
16 bm. przybywa 
do Polski 

prezydent Indii 
Na zaproszenie przewodni­

czącego Rady Państwa, Mar­
szałka Polski Mariana Spychał 
skiego w dniu 16 czerwca 1970 
roku przybędzie do Polski z kil 
kudniową wizytą oficjalną pre 
zydent republiki Indii, Wara- 
hagiri Venkata Giri wraz z 
małżonką. (PAP)

(Na str. 2 artykuł pt. „Indie 
na drodze postępu”)
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Życie w miastach (ordańskich
powróciło do normy

Ewakuacja cudzoziemców z Ammanu
Jak pisze z Ammanu specjalny wysłannik AFP, piątek był 

w Jordanii pierwszym od tygodnia spokojnym dniem. Zano­
towano jedynie kilka drobnych incydentów.

NAUKOWCY

RN
i RNT — rewolucja nauko' 
wo-techniczna. Zespół zja­
wisk, związanych z rozwo­
jem zwłaszcza wielkiego 
przemysłu, nowoczesną or­
ganizacją pracy, automa­
tyzacją produkcji, nie do 
pomyślenia jest RNT bez 
udziału nowoczesnej nauki.

Dzisiaj na str. 3 publi­
kujemy wypowiedź, która 
rozważa aspekt humani­
styczny RNT. Postawy ludz 
kie wobec rosnącego tem­
pa mechanizacji produkcji 
i życia w ogóle są bardzo 
różne. Zwłaszcza niektórzy 
humaniści ustosunkowują 
się do RNT z rodzajem za­
bobonnego lęku, widząc w 
niej nie postęp, lecz niemal 
nową Apokalipsę. A prze­
cież ludzkie wysiłki mają 
służyć właśnie człowieko­
wi. Problemy te rozważa 
mgr Wiktor Gabrusewicz z 
poznańskiej Wyższej Szko­
ły Ekonomicznej.

Jordańskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych przeka­
zało w piątek ambasadom 
Jordanii za granicą depesze 
stwierdzające, że życie w Am- 
manie i w innych miastach po­
wróciło do normalnego stanu i 
wszystko wskazuje na to, że 
napięcie zostało zlikwidowane.

W sobotę opuściło Amman 
około 200 cudzoziemców. W pią 
tek specjalnymi samolotami ze 

. znakami Czerwonego Krzyża 
wyjechało ze stolicy Jordanii 
około 300 obywateli zagranicz 
nych (w większości USA i 
NRF), którzy udali się do Bej 
rutu, bądź do Europy.

Agencje zachodnie stwier­
dzają, że w czasie walk mię­
dzy wojskami jordańskimi i 
partyzantami palestyńskimi 
około tysiąc osób zostało za­
bitych lub odniosło rany.

Nowo utworzony Komitet 
Centralny palestyńskiego ru­
chu oporu ogłosił proklama­
cję stwierdzającą, że winę za 
ostatnie wydarzenia ponoszą 
wrogie elementy oraz spisków 
cy w armii jordańskiej. Pro­
klamacja dodaje, że te same 
elementy sabotowały obronę 
Jordanii w czasie wojny czerw 
cowej z Izraelem w 1967 r.

28 bm. odwiedzi Polskę 
premier Sudanu

Na zaproszenie przewodni­
czącego Rady Państwa Marszał 
ka Polski Mariana Spychalskie 
go w dniach od 28 czerwca do 
1 lipca br. złoży oficjalną wi­
zytę w Polsce przewodniczący 
Rady Rewolucyjnej i premier 
Demokratycznej Republiki Su­
danu, generał major Gaafar 

^Mohamed Nimeiri. (PAP)

Trwają poszukiwania w Brazylii

Żądanie uwolnienia 40 więźniów 
politycznych za ambasadora NRF

Jak wynika z ostatnich doniesień agencyjnych, brazylij­
skie władze bezpieczeństwa w dalszym ciągu t__  
zakrojoną na szeroką skalę akcję zmierzającą do odnalezie 
nia uprowadzonego w czwartek ambasadora NRF, 
lebena.

prowadzą

von Hoł-

uu Drogi intensyfikacji 
handlu zagranicznego

Przedtargowa konferencja min. J. Burakiewicza
Przeglądowi najważniejszych problemów polskiego handlu 

zagranicznego poświęcona była wczorajsza konferencja przed 
targowa ministra handlu zagranicznego Janusza Burakiewi­
cza.

11 bm- ulice Ammanu patrolowa 
ne były jeszcze przez patrole 
komandosów palestyńskich (na 

zdjęciu).
CAF — UPI — telefoto

Oceniając jego rozwój min. 
Burakiewicz wskazał na dużą

dynamikę w ciągu minionego 
dziesięciolecia, która wyprze­
dza tempo wzrostu naszego do­
chodu narodowego. Obecnie śre 
dnioroczne przyrosty obrotów 
wynoszą 11—12 proc., co wska 
zuje, że ogólnie zwiększą się 
one w tej pięciolatce o 50 proc. 
Pomyślna jest przy tym struk­
tura tej wymiany: w ubr. już 
ponad połowę naszego eksportu 
stanowił wywóz wyrobów prze
myślowych, a sprzedaż i 
dzeń inwestycyjnych dała 
więcej niż całkowity nasz 
port sprzed 10 laty.

urzą- 
l nam 
: eks-

Dobre wyniki osiągamy w roku

„Sojuz-9“ -13 dzień w Kosmosie
I Powtórna próba czujnika gwiezdnego |

Radziecki pojazd kosmiczny „Sojuz-9” o godzinie 13.32 
czasu moskiewskiego zakończył 188 okrążenie po orbicie oko- 
łoziemskiej. Kosmonauci A. Nikolajew i W. Sicwastjanow 
znajdują się już w przestrzeni kosmicznej trzynastą dobę. Ko­
lejny dzień roboczy kosmonautów trwał 16 godzin i zakoń­
czył się 13 czerwca o godzinie 4.30 rano czasu moskiewskiego.
Program dnia obejmował 

eksperymenty naukowo-techni 
czne i medyczne. Jednym z 
dokonanych eksperymentów 
technicznych była powtórna 
próba czujnika gwiezdnego, 
działającego na nowej zasa­
dzie. W czasie próby czujnik 
był zorientowany na gwiazdę 
Kanopus. Eksperyment zakoń­
czył się sukcesem: w określo­
nym czasie gwiazda Kanopus 
została wykryta przez czujnik.

W ramach programu badań me 
dyczno-biologicznych załoga pojaz 
du kosmicznego przeprowadzała 
eksperymenty w celu zbadania roz 
mnażania i rozwoju owadów w 
warunkach kosmicznych, badała 
osobliwości procesu podziału ko-

niórek chlorelli, sporogenezę roś­
lin kwiatowych i kultur bakterii 
w środowiskach płynnych.

Kolejny 13 dzień w kosmo­
sie Nikołajew i Siewastjanow 
rozpoczęli 13 czerwca w po­
łudnie czasu moskiewskiego. 
Kosmonauci oświadczyli, że 
czuja się dobrze i że przystą­
pili do wykonywania progra­
mu kolejnego dnia lotu.

Pojazd kosmiczny „Sojuz-9” 
kontynuuje lot wokół Ziemi.

PAP

bieżącym. Do końca maja zwiększy 
liśmy wywóz o 16,8 proc, w stosun 
ku do tego samego okresu z roku 
ubiegłego. Jednocześnie zwiększył 
się i import — o 18,3 proc. Obec­
nym zadaniem jest znaleźć drogi 
do przyspieszenia sprzedaży pol­
skich wyrobów, do zwiększenia 
rytmiczności dostaw.

W perspektywie naszego handlu 
zagranicznego jest jego intensy­
fikacja w oparciu o dotychczaso-

Kryteria jakimi trzeba się 
kierować to: krajowa baza su­
rowcowa, trwałość popytu, wy­
soki poziom techniki i techno­
logii, opłacalność eksportu i 
możliwości kooperacji i specja 
lizacji międzynarodowej, i

Takie szanse widzimy w 
eksporcie obrabiarek, narzędzi, 
sprzętu motoryzacyjnego, ma­
szyn drogowych, taboru pły­
wającego, sprzętu elektronicz­
nego, silników okrętowych, w 
eksporcie cukrowni, silników 
spalinowych i maszyn włókien 
niczych. Z wyrobów nieinwe- 
stycyjnych warto skoncentro­
wać uwagę na wywozie mebli, 
farmaceutyków i kosmetyków, 
konfekcji, dziewiarstwa, obu­
wia, szkła i kryształów.

Pomocne w tych zamierze­
niach będą przedsięwzięcia w 
zakresie poprawy systemu za­
rządzania i systemu finanso­
wego, które stworzą nową pła­
szczyznę powiązań między prze

Dokończenie na str. 2

Dzień Drukarza
wą „geografię’ dwie trzecie
wymiany handlowej dokonywać 
będziemy z krajami socjalistycz­
nymi. Zasady gospodarności na­
kazują wybrać dogodne kierunki 
specjalizacji i intensyfikacji eks­
portu, który określa importowe 
możliwości kraju.

Policja otrzymała kilka ano 
nimowych telefonów, informu 
jących o miejscu, gdzie znaj­
duje się list od organizatorów 
porwania. Jeden z telefonów 
otrzymała krajowa rozgłośnia 
radiowa. Doniesiono w nim, 
że w kościele Santa Monica 
złożony został list. Policja na 
tychmiast udała się na wska­
zane miejsce, gdzie znalazła 
kopertę. Jak później poinfor­
mował Sekretariat Bezpieczeń 
stwa, list znaleziony w koście­
le Santa Monica zawierał wia 
domość od uprowadzonego 
ambasadora dla jego małżon­
ki i napisany był w języku 
angielskim. Agencja AFP po­
wołując się na pewne źródła, 
pisze, iż w kopercie znajdowa 
ło się również pismo porywa-

czy, którzy zażądali uwolnie-
nia 40 więźniów politycznych 
i opublikowania w prasie ma­
nifestu politycznego. (PAP)

Zakończenie strajku 
brytyjskich drukarzy
W piątek wieczorem osiągnięto 

porozumienie między pracownika­
mi brytyjskiego związku poligra­
fów i wydawcami dzienników. 
Drukarze wywalczyli sobie podwyż 
kę plac.

W nocy z piątku na sobotę po 
3 dniach przerwy ruszyła praca 
w centrum prasowym na Fleet 
Street. (PAP)

Gen. J. Raczkowski 
na spotkaniach w Jarocinie

Mieszkańcy Jarocina gościli 
wczoraj dowódcę wojsk lotni­
czych gen. dywizji pilota Jana 
Raczkowskiego. Najpierw w 
Szkole Podstawowej nr 5 w Ja 
rocinie, której imię związane 
jest z lotnikami, gen. Raczków 
ski uczestniczył w pożegnaniu 
uczniów VIII klasy, a następ­
nie spotkał się z mieszkańca­
mi Jarocina. Spotkanie prze­
biegało w bardzo miłej atmo­
sferze. , . '

Dzisiaj wybory 
w Związku Radzieckim

W niedzielę wybory — ha­
sło to pojawiło się w sobotę 
w czołówkach wszystkich ga­
zet radzieckich. Cała prasa 
drukuje obszerne sprawozda­
nia ze spotkania przedwybor­
czego kandydata na deputowa 
nego do Rady Najwyższej, 
sekretarza generalnego KC 
KPZR — Leonida Breżniewa. 
Dzienniki centralne przynoszą 
pełny tekst przemówienia, ja­
kie wygłosił na tym spotkaniu 
Leonid Breżniew.

Miasta ZSRR przybrały od­
świętny wygląd. Bogato udekoro­
wana jest Moskwa. Wszędzie wi­
dać wielkie transparenty wzywają 
ce do oddawania głosów na kan­
dydatów bloku komunistów i bez 
partyjnych, mówiące o osiągnię­
ciach i zadaniach ludności Kra­
ju Rad. Na gmachach umieszczo 
no portrety radzieckich przywód­
ców partyjnych i państwowych — 
kandydatów na deputowanych do 
Rady Najwyższej ZSRR. (PAP)

Po 8-letniej przerwie

□EODA
Zachmurzenie duże, okresami 

zwłaszcza na południu, umiarko­
wane z przelotnymi opadami desz­
czu. Temperatura maksymalna od 
16—20 st. Wiatry umiarkowane i 
dość silne z kierunków północno- 
zachodnich i północnych.

Polscy naukowcy 
wyruszają na Spitsbergen
W najbliższy poniedziałek — 15 bm. polscy badacze udają się w 

kolejną wyprawę naukową na Spitsbergen.
10-osobowa wyprawa wyrusza na statku Wyższej Szkoły Morskiej 

w Gdyni — „Turlejski"’, który ze słuchaczami tej uczelni wypływa 
w rejs szkoleniowy. Ekspedycja składa się z dwóch grup naukowych. 
Pierwsza, licząca 6 naukowców z Instytutu Geografii Uniwersytetu 
Wrocławskiego oraz Zakładu Geofizyki PAN w Warszawie, prowa­
dzić będzie pod kierunkiem dr. Stanisława Baranowskiego badania 
glacjologiczne w polskiej bazie w Hormsundzie. Prace te trwać bę­
dą 3 miesiące.

Druga grupa, kierowana przez prof. Stanisława Szymborskiego 
i składająca się z przedstawicieli Stacji Morskiej Zakładu Geofizy­
ki PAN, zajmie się badaniami oceanologicznymi w czasie całego 
rejsu, głównie jednak u południowych wybrzeży Spitsbergenu i na 
morzu Barentsa. Ci naukowcy powrócą do kraju w połowie lipca, 
by ponownie wyruszyć we wrześniu, gdy „Turlejski” popłynie w na 
stępny rejs na Spitsbergen. Statek zabierze wówczas całą ekspedycję 
z powrotem do Gdyni.

Kolejna polska ekspedycja na wyspę mgieł i wichrów wyrusza po 
8-letniej przerwie. Ostatni raz polscy badacze gościli na Spitsberge­
nie w 1962 r. Szczególnie interesujące będą więc wyniki tegorocznych 
badań pokrywy lodowej w zestawieniu z pracami naukowymi sprzed 
kilku lat. Dadzą one ogromny materiał porównawczy do badań geo­
morfologicznych w Polsce. (PĄP| ..-------

Zjazd bawarskiej SPD
W Monachium odbywał się 

w sobotę jednodniowy nadzwy 
czajny zjazd bawarskiej SPD. 
Nadburmistrz Monachium i wi 
ceprzewodniczący zarządu kra­
jowego SPD Hans-Jochen Vo- 
gel ostro zaatakował przywód­
cę bawarskiej CSU Franza Jo- 
sefa Straussa, oskarżając go o 
wzniecanie „emocji niemiecko- 
narodowych’’ przeciwko rządo-
wi federalnemu. (PAP)

N. Ceausescu
przybywa do Paryża
W poniedziałek na zaprosze­

nie prezydenta Pompidou przy 
bywa do Francji przewodniczą 
cy Rady Państwa Rumunii i se 
kretarz generalny Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej, Nicolae 
Ceausescu. Będzie to rewizyta 
za pobyt generała de Gaulle‘a 
w Rumunii w maju 1968 roku.------ pAp

Odznaczenia państwowe 
dla poligrafików

W- 100-lecie Związku Zawo­
dowego Pracowników Poligra­
fii i z okazji Dnia Drukarza w 
Sali Kongresowej Pałacu Kul­
tury i Nauki w Warszawie od 
była się wczoraj uroczysta 
akademia. Przybyli na nią: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ — Ignacy Loga-Sowiń- 
ski, sekretarz KC PZPR — Ste 
fan Olszowski, kierownik Wy­
działu Kultury KC PZPR — 
Wincenty Krasko, minister kul 
tury i sztuki — Lucjan Moty­
ka.

Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił przewodniczący 
Związku Zawodowego Pracow
ników Poligrafii Jerzy Ci-
choński.

127 działaczy i pracowników 
Zw. Zaw. Prac. Poligrafii od­
znaczono wysokimi odznacze­
niami państwowymi. Orderem 
Sztandaru Pracy II klasy od­
znaczony został Aleksander 
Skrzyński. Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski odznaczonych zostało 26 
osób. Złotymi Krzyżami Zasłu 
gi 32, Srebrnymi Krzyżami 
Zasługi — 45 osób i Brązowy­
mi Krzyżami Zasługi — 23 o- 
soby. (PAP)

Pcźaąnania ózkołą
Wzruszające uro­
czystości odbywały 
się wczoraj w 
szkołach podstawo­
wych Poznania i 
województwa. Ucz­
niowie klas VIII że 
gnali się ze swoimi 

wychowawcami i 
nauczycielami. W 

ciągu 8 lał pobytu 
w szkole przywiąza 
li się do niej, sta­
ła się dla nich dru 
gim domem. W Po 
znaniu naukę w 
szkołach podstawo­

wych ukończyło 
około 8380 absol­
wentów, a w wo­
jewództwie 44000. 
Dalszą naukę kon­
tynuować będą już ; 
w szkołach średnich. 
Większość z nich przystąpi 22 bm. do egzaminów w liceach ogól­
nokształcących lub technikach. Na zdjęciu: uczniowie klasy VHIb 
Szkoły Podstawowej nr 26 im. R. Berwińskiego w Poznaniu ser­

decznie żegnali swoją wychowawczynię — Halinę Sielską.
~~ £ot. — K- .ęrzychodzkt



Minister w rządzie księcia Sihanouka:

„Podział Kambodży jest nie do przyjęcia"
W Paryżu

Wiec solidarności 
z narodami Indochin

Zaszczytne wyróżnienie 
dh poznańskiej „?®ify“

Sarin Chhak, kambodżański minister spraw zagranicznych 
v królewskim rządzie jedności narodowej oświadczył w so­
botę w Delhi, że przytłaczająca większość ludności Kambo- 

zy popiera księcia Sihanouką, w związku z czym „podział
Kambodży na modlę Wietnamu jest nie do przyjęcia”.

Posiedzenie Rady 
RSW „Prasa"

12 bm, odbyło się — pod 
przewodnictwem sekretarza 
KC PZPR Stefana Olszowskie 
go — posiedzenie Rady RSW 
„Prasa”.

Przedmiotem obrad było o- 
mówienie działalności praso- 
wo — wydawniczej RSW „Pra 
sa” w 1969 roku.

W dyskusji zabrali głos: zastęp 
ca kierownika Biura Prasy KC 
PZPR — Wiesław Bek, sekretarz 
CRZZ — Wiesław Adamski, red. 
naczelny „Trybuny Ludu” i prze

W wywiadzie dla „National 
Herald” minister stwierdził, że 
armia interwentów amerykań- 
sko-sajgońskich w Kambodży 
liczy przeszło 100 tys. ludzi. 
Oprócz 20 tys. Amerykanów i 
70 tys. żołnierzy sajgońskich, 
po stronie reżimu Lon Nola 
walczy co najmniej 10 tys. na 
jemników.

wodniczący 
Mojkowski, 
Warszawy”

SDP Stanisław

ski, wiceminister

red. naczelny „Życia 
— Henryk Korotyń-

Siły patriotyczne wzmogły w 
sobotę działania ofensywne w 
południowej części Kambodży 
atakując miasto Kompong 
Speu, położone 50 km od 
Phnom Penh. Oblegają one i 
bombardują to duże miasto, w 
którym zgrupowane są znaczne 
siły rządowych wojsk kambo­
dżańskich. -

spokoju sytuacja jest krytyczna 
dla wojsk kambodżańskich. Od­
działy patriotyczne ufortyfikowa­
ne w świątyniach Angkor Vat o- 
strzeliwują lotnisko w Siem Reap 
na którym co pewien czas usiłują 
lądować wojskowe samoloty saj- 
gońskie i kambodżańskie.

Zdaniem specjalnego wysłań 
nika Agencji France Presse, ca 
ły rejon między Siem Reap i 
stolicą prowincji Kompong 
Thom (położonej o 100 km da­
lej na południowy zachód) znaj 
duje się pod kontrolą sił pa­
triotycznych.

KAMBODZAŃSKA misja 
WOJSKOWA W LAOSIE

Jak donosi Agencja France Pres 
se, powołując się na źródła dobrze 
poinformowane, do Laosu przyby­
ła kambodżańska misja wojskowa, 
na czele której stoi generał Ngin 
Theppana, bliski współpracownik 
generała Lon Nola. Cel wizyty o- 
toczony jest tajemnicą. (PAP)

W piątek w godzinach wie­
czornych odbył się w Ivry pod 
Paryżem wielki wiec solidarnoś 
ci z narodami Indochin zorga­
nizowany z inicjatywy Francu­
skiej Partii Komunistycznej. 
Przy stole Prezydium wiecu za 
jęli miejsca czołowi działacze 
FPK.

Członek Biura Politycznego 
FPK R. Guyot otwierając wiec 
podkreślił, że jest on we Fran­
cji pierwszą wielką międzyna­
rodową manifestacją solidarnoś 
ci z narodami Indochin. Wska­
zał on na duże znaczenie odby­
tego w maju w Paryżu spotka 
nia przedstawicieli komuni­
stycznych partii europejskich 
krajów kapitalistycznych na 
rzecz umocnienia jedności w 
walce z agresją amerykańską 
w Tndochinach.

Uczestnicy wiecu gorąco po­
witali przedstawicieli narodów 
Indochin walczących o swą nie 
zależność. (PAP)

Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa” otrzymały 
wczoraj sztandar przechodni Ministerstwa Przemysłu Chemi­
cznego i Zarządu Głównego Związku Zawodowego Chemików 
w nagrodę za zajęcie w 1969 roku I miejsca wre współzawod­
nictwie branżowym o najlepsze wyniki.

Henryk
Centralnej

Kisiel,
finansów — 

przewodniczący
Komisji Rewizyjnej

Również na północy, wokół mia 
sta Siem Reap, mimo pozornego

PZPR Antoni Kuligowski.
W podjętych uchwałach wy­

tyczono podstawowe kierunki 
polityki wydawniczej RSW 
„Prasa” na najbliższe lata.

PAP

Stocznia nosić będzie 
imię L. Teligi

39 MTP

Parlamentarzyści włoscy 
w Oświęcimiu

Wczoraj w drugim dniu po­
bytu na Ziemi Krakowskiej de 
legacja włosko-polskiej grupy 
parlamentarnej na czele z Ber- 
nardo Mattarellą udała się z 
Krakowa do Oświęcimia. Parła 
mentarzyści włoscy w towarzy­
stwie posłów Ziemi Krakow­
skiej zwiedzili tereny b. hitle­
rowskiego obozu koncentracyj­
nego. oraz złożyli kwiaty pod 
.Międzynarodowym Pomnikiem 
Ofiar Faszyzmu w Oświęcimiu 
— Brzezince. Dalszym etapem 
podróży gości włoskich jest 
Śląsk. (PAP)

Czytelnicy „Głosu Szczeciń­
skiego” wystąpili z wnioskiem, 
aby Szczecińskiej Stoczni Jach 
towej największemu na Wy­
brzeżu zakładowi budującemu 
jachty morskie i sprzęt żeglar 
ski — nadać imię znakomite­
go żeglarza polskiego, zmar­
łego niedawno, kpt. Leonida 
Teligi. Wniosek został z uzna-
niem przyjęty 
łogę stoczni.

Uroczystości 
ne odbędą się 
się obchodów

przez całą za-

z tym związa- 
19 bm. w cza- 
,Dni Morza”.

PAP

Doktoraty honoris causa 
dla gdańskich naukowców

Dwaj polscy naukowcy z 
Politechniki Gdańskiej — rak 
tor uczelni — prof. Janusz 
Staliński oraz prof. Jerzy 
Doerffer otrzymali doktoraty 
honoris causa Instytutu Budo 
wy Okrętów w Leningradzie. 
Uroczyste wręczenie dyplomów 
odbyło się na posiedzeniu se­
natu leningradzkiego Instytu­
tu.

Politechnikę Gdańską i In­
stytut w Leningradzie od sze 
regu lat łączy owocna współ­
praca naukowa. (PAP)

„Tu-154" dla lotnictwa 
pasażerskiego ZSRR
Zakończono fabryczne próby 

nowego pasażerskiego samolo­
tu „TU-154”, który powstał 
jako kolejne dzieło znanego 
biura konstrukcyjnego A. Tu- 
polewa.

Sprostowanie
Prokuratury Generalnej

„TU-154” po raz pierwszy 
znalazł się w powietrzu 3 paź­
dziernika 1968 r. Po następ­
nych 5 miesiącach samolot był 
demonstrowany we Wnuko­
wie, na wystawie techniki lot­
niczej. Obecnie próby zostały 
zakończone i samolot zostanie 
przekazany lotnictwu pasażer 
skiemu.

Samolot prezentuje się niezwy­
kle okazale. Jego długość wyno-

Dokończenie ze str. 1
mysłem i handlem. Warunki 
takie powstać mają od przy­
szłego roku.

POMYŚLNA WYMIANA 
Z FRANCJĄ

Pomyślnie rozwijają się od 
kilku lat polsko-francuskie 
stosunki handlowe. W ciągu 
minionych trzech lat wartość 
obustronnej wymiany pod­
woiła się, przy czym tempo 
tego wzrostu było większe niż 
średnioroczne przyrosty obro­
tów handlu zagranicznego obu 
krajów. Znaczy to, że od tych 
kilku lat wzajemne kontakty 
handlowe nabierają szczegól­
nej intensywności.

Mówił o tym na wczoraj­
szej konferencji wystawców 
francuskich attache handlowy 
Ambasady Francji w Warsza­
wie — p. P. Tal Ib ot. Jak po­
informował on, w roku ubie­
głym wzrost globalny wymia­
ny obustronnej sięgał 15 pro­
cent. Obowiązująca od bie­
żącego roku nowa długotermi 
nowa umowa, wpłynie na dal 
szą poprawę tego bilansu i 
rozszerzenie współpracy eko­
nomicznej.

Na MTP wystawcy francuscy 
przygotowali w swoim pawilonie 
60 stoisk, których ekspozycja kon 
centruje się na trzech głównych 
zagadnieniach: urządzeniach inwe 
stycyjnych do obróbki metalu i 
dla przemysłu maszynowego, wy­
robach przemysłu elektronicznego 
i elektrotechnicznego oraz produk 
tach przemysłu chemicznego i 
tworzyw sztucznych. Wśród wie­
lu interesujących eksponatów, 
jak obrabiarki, sprzęt transportu 
wy, samochody, aparatura pomia­
rowa, liczne chemikalia i kosme­
tyki, nie brak tradycyjnie wysta­
wianych w Poznaniu artykułów

konsumpcyjnych — wyrobów 
włókienniczych, instrumentów mu 
zycznych, alkoholi.

EKSPOZYCJA USA 
POD ZNAKIEM NOWOŚCI

O charakterze tegorocznej 
ekspozycji amerykańskiej na 
39 MTP mówił wczoraj 
na konferencji prasowej dyrek 
tor pawilonu USA p. Kandall 
Niglis. Obecna wystawa po­
święcona jest zagadnieniu ba­
dań naukowych i prac rozwojo 
wych w USA, które ilustrowa­
ne są filmami, planszami, a 
także eksponatami. Szczegól­
nym przykładem jest tu kabi­
na statku kosmicznego „Apol- 
lo-lO”, w której kosmonauci 
amerykańscy krążyli po orbicie 
wokółksiężycowej.

Wyrazem efektywności prac ba­
dawczych jest w pawilonie USA 
szereg urządzeń i przedmiotów 
powszechnego użytku, od wideofo 
nów, laserów gazowych po nowo­
czesne miksery i inny sprzęt go­
spodarstwa domowego.

URZĄDZENIA INWESTYCYJNE
Przedstawiciel koncernu 

Fried. Krupp — inż. E. W. 
Schmalenberg przedstawił
wczoraj dziennikarzom ofertę 
handlową swojej firmy i jej 
możliwości wytwórcze. Na 
MTP prezentuje ona tylko 
część z 300 rodzajów wyrobów, 
stanowiących specjalność kon­
cernu.

Licząc na zainteresowanie 
polskich kontrahentów firma 
Krupp proponuje m. in. liczne 
urządzenia transportowe od 
taśmociągów, suwnic i żurawi, 
po ciężkie dźwigi, urządzenia 
dla przemysłu ceramicznego, 
chemicznego, oponiarskiego i 
hutniczego. Niektóre z nich 
znajdują już zastosowanie w 
polskim przemyśle, (zs)

Sukces ten zasługuje tym 
bardziej na podkreślenie, ponie 
waż uzyskano go mimo silnej 
konkurencji, trudnych warun­
ków i przy równoległym prowa 
dzeniu inwestycji.

Z danych przytoczonych pod­
czas akademii przez dyrektora 
„Polfy” Leona Pawelczyka wyni­
kało m. in., że kierowane prze­
zeń Zakłady wykonały w ubieg­
łym roku swe plany produkcyjne 
z nadwyżką i ni. in. obniżyły kosz 
ty o około 2 min zł. W bieżącej 
5-latce „Polfa” zwiększała śred­
nio co roku swą produkcję o oko 
ło 20 proc, i w rezultacie wytwa-

Końcowy komunikat 
sesji komitetu NATO
Ministrowie obrony 14 kra­

jów Paktu Atlantyckiego (bez 
Francji) potwierdzili stanow­
czą wolę krajów członkow­
skich NATO utrzymywania 
wspólnego potencjału militar­
nego tego sojuszu — oto frag­
ment końcowego komunikatu 
sesji Komitetu Planowania 
Obrony NATO, która dwa dni 
obradowała w Brukseli. Sesja 
poświęcona była przede wszy­
stkim przeglądowi sytuacji mi 
litarno-strategicznej. (PAP)

Po trzęsieniu w Peru

Przyczyną eksperymenty 
nuklearne Francji?

W Peru rozeszły się pogłoski, iż 
tragiczne w skutkach trzęsienie 
ziemi mogło być spowodowane fran 
cuskimi doświadczeniami z bronią 
jądrową na Pacyfiku. Rząd w Li­
mie zwrócił się oficjalnie do Re­
publiki Francuskiej z żądaniem 
wstrzymania tych eksperymentów. 
Prasa niemal wszystkich krajów 
Ameryki Łacińskiej twierdzi, iż 
50.000 śmiertelnych ofiar w Peru 
to wynik doświadczeń z tą bronią.

Proces „rodziny"
Mansona

W przyszły poniedziałek przed 
sądem przysięgłych w Los Ange­
les rozpocznie się proces tak zwa­
nej „rodziny” Mansona.

Manson i grupa jego zwolenni­
ków są sprawcami bestialskiego 
mordu dokonanego w sierpniu u- 
biegłego roku. Zamordowano wów 
czas jak wiadomo słynną aktorkę 
filmową Sharon Tatę i jej przyja­
ciół. W dzień później ta sama gru 
pa zamordowała jeszcze dwie oso­
by. Manson nie brał podobno bez­
pośredniego udziału w tych mor­
derstwach, jednakże na podstawie 
dotychczasowego śledztwa zostały 
one dokonane na jego rozkaz.

rza obecnie blisko 2,5-krotnie wię 
cej niż w 1965 roku.

Przekazując dzielnej załodze 
sztandar wiceminister przemy 
siu chemicznego Edward Zawa 
da i przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe 
go Chemików Tadeusz Paw­
lak złożyli jej z tej okazji ser 
deczne gratulacje i życzenia.

W imieniu KW PZPR i Pre 
zydium Rady Narodowej Pozna 
nia gratulacje i życzenia zło­
żył również przewodniczący 
Prezydium Jerzy Kusiak. Ude 
korował on również członków 
kierownictwa „Polfy” oraz E. 
Zawadę, T. Pawlaka i dyrekto 
ra Zjednoczenia „Polfa” Han­
nę Tarchalską medalami z o- 
kazji XXV-lecia wyzwolenia 
Poznania w dowód uznania dla 
osiągnięć w rozwoju naszego 
miasta. (b)

Teleturniej
Gniezno — Kalisz

Oglądane na małym ekranie tur­
nieje miast cieszą się dużą popu­
larnością wśród telewidzów. Do­
datkowo — stanowią one doskona­
ły bodziec, mobilizujący miesz­
kańców konkurujących ze sobą 
miejscowości do czynienia wielu 
gospodarskich przygotowań, pod­
noszących np. estetykę ulic, akty­
wizujących życie gospodarcze i 
kulturalne.

Niedawno oglądaliśmy w pro­
gramie telewizyjnym walkę o pal­
mę pierwszeństwa pomiędzy Jaro­
cinem i Środą. Wkrótce oczy ca­
łego kraju po raz drugi skierowa­
ne będą na Wielkopolskę: w nie­
dzielę 6 września zmierzą się w 
kolejnym turnieju Gniezno i Ka­
lisz. Miejmy nadzieję, że władze 
tych miast i ich mieszkańcy po­
starają się o to, by godnie zapre­
zentować województwa poznańskie 
całej Polsce, (wch)

Skorzystaj z tej możliwości

Do komunikatu prokuratury Ge­
neralnej z 12 bm. w sprawie eks­
tradycji Z. Iwanickiego wkradł się 
błąd. Akapit dotyczący skazania 
Z. Iwanickiego za włamanie do 
kiosku i zabór mienia winien 
brzmieć: „w roku 1958 był przez 
Sąd Powiatowy w Ząbkowicach 
Śląskich skazany na 2 lata więzie­
nia za włamanie do kiosku i za­
bór mienia, wykonanie tej kary 
zawieszono mu na okres lat 5”, a 
nie jak mylnie podano: „w roku 
1956”...

si 48 m, a rozpiętość skrzydeł — 
prawie 38 m. Dwa salony pasażer 
skie białego liniowca, mieszczące 
do 200 pasażerów, przedzielone są 
kuchnią i westybulem. Podróż 
przebiega w warunkach maksy­
malnego komfortu: estetyczne wnę 
trza, świetna wentylacja, miękkie 
fotele, izolacja akustyczna, spra­
wiająca, że niemal nie słychać 
szumu trzech silników. (PAP)
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T>ramatyczna walka o ostateczny kształt 
U nowego, czwartego z kolei planu 5-let- 

niego Indii na okres 1969/70 — 1973/74 za­
kończyła się sukcesem sił postępowych tego 
wielkiego kraju Ostatecznie projekt planu 
wieloletniego z kursem na dalsze uprzemy­
słowienie oraz umocnienie sektora państwo­
wego został przed kilku tygodniami przeka­
zany przez r?.ąd parlamentowi. Mimo nacis­
ków i ataków prawicy, dotychczasowe po­
zycje sektora państwowego w gospodarce zo­
stały nie tylke utrzymane, ale i rozszerzone, 
a najbardziej wynaturzone przywileje włas­
ności prywatnej, ograniczone.

Wyrazem tych procesów, które ze szcze­
gólną siłą wystąpiły w ostatnich miesiącach 
i trwają nadal w różnych stanach indyjskich 
i w różnych dziedzinach gospodarki, było nie 
tylko upaństwowienie 14 banków i dalszych 
ogniw aparatu handlu zagranicznego, ale 
również wniesienie przed paru dniami do 
parlamentu projektu ustawy, przewidując?] 
zaprzestanie alimentowania z kasy państwo­
wej wywłaszczonych radżów i maharadżów.

W porównaniu z poprzednimi koncepcjami, 
projekt planu przewiduje zwiększenie glo­
balnej sumy wydatków inwestycyjnych w 
gospodarce (sektor państwowy i prywatny 
łącznie) o blisko 5 miliardów rupii, co w 
przybliżeniu odpowiada około 670 milionom 
dolarów. Co jednak bardziej istotne — w wy 
niku wprowadzenia poprawek nastąpiło cha­
rakterystyczne przesunięcie Udziału obu tych 
sektorów w ogólnej kwocie nakładów inwe­
stycyjnych, a zatem i w perspektywach roz 
wojowych na najbliższe lata. Nakłady w sek­
torze państwowym zostały zwiększone ze 144 
do 159 mld rupii, natomiast w sektorze pry­
watnym ..obciete” ze 100 na 90 mld rupii. 
Ten ostatni zabieg planistyczny w praktyce 
odzwierciedli się przypuszczalnie w pewnym 
ograniczeniu wydawania licencji na import 
urządzeń inwestycyjnych dla indyjskich 
przedsiębiorstw sektora kapitalistycznego.

Niemniej interesujące są założenia doty-

Nowy plan pięcioletni

Indie na drodze postępu
czące struktury rzeczowej inwestycji w no­
wej indyjskiej pięciolatce. Przewidują one 
mianowicie poważne zwiększenie kwot na 
rozwój energetyki, przemysłu wytwórczego i 
rolnictwa. W wyniku rozbudowy przemysłu 
np. produkcja energii elektrycznej powinna 
zwiększyć się z obecnych 50 mld kilowato- 
godzin do 82 mld kWh w 1974 roku, produk­
cja stali odpowiednio z 6,5 do 11 min ton, 
nawozów sztucznych (w czystym składniku) 
z 800 tys. ton do 4,5 min ton. Produkcja sa­
mochodów ciężarowych ma ulec w tym cza­
sie więcej niż podwojeniu, a obrabiarek do 
metali zwiększy się przeszło 2,5-krotnie.

Dalszej poprawie ulegnie sytpacja w in­
dyjskim rolnictwie. Już obecnić notuje ono 
poważne osiągnięcia, związane m. in. ze 
zwiększeniem zużycia nawozów sztucznych i 
środków ochrony roślin oraz lepszym niź 
k*edykolwiek przedtem dpbórem materiału 
siewnego.

Nowy plan pięcioletni, jakkolwiek na wie­
lu odcinkach przyniesie korzystne zmiany w 
gospodarce Indii, nie wpłynie' jednak, rady­
kalnie na niełatwą sytuację tego kraju, li­
czącego 543 min mieszkańców (przeciętnie 
co miesiąc Jiczba ludności zwiększa się 
o milion). /Dochód narodowy przypadający 
na 1 mieszkańca zwiększy sie, według za­
łożeń nowtej pięciolatki, z 73 dolarów w ub. 
roku do 85 doi. w 1974 roku.

Będzie to jednak wciąż jeden z najniż­
szych w świecie wskaźników charakteryzują­
cych ogólny poziom życiowy społeczeństwa. 
Ńa więcej potrzeba zarówno czasu, jak też 
całego zespołu środków, z dalszymi reforma­
mi społecznymi włącznie.

BRONISŁAW KWIATKOWSKI

Z „Głosem" na urlop
Przypominamy naszym 

Czytelnikom, że dla umoż­
liwienia nabycia „Głosu 
Wielkopolskiego” w czasie 
urlopu w dowolnej miej- 

l scowości na terenie całego 
' kraju —wprowadza się na 
: okres letni, począwszy od 

czerwca br. indywidualną 
prenumeratę wczasową.

W celu zaprenumerowa­
nia „Głosu Wielkopolskie­
go” na dowolny okres na­
leży:

► 10 dni przed pożądanym 
terminem otrzymania „Gło­
su Wielkopolskiego” dokonać 
wpłaty w urzędzie pocztowym 
— na konto Przedsiębiorstwa 
Upowszechnienia Prasy i Książ 
ki „Ruch” w Poznaniu: PKO 
— 122-C-211831 — kwoty należ­
nej za liczbę zaprenumerowa- 

I nych egzemplarzy (każdy eg- 
। zemplarz kosztuje 50 gr).
J > Na odwrocie blankietu 
i należy podać dokładny adres 

li wysyłkowy — termin prenume 
! raty od dnia do dnia. Ponad- 
। to należy określić rodzaj wy­

dania: A lub AB lub ABC.
Na blankiecie prosimy za­

znaczyć: „Prenumerata 
wczasów a”.

W . przypadkach jakich­
kolwiek zakłóceń w dosta- 

i, wie „Głosu Wielkopolskie- 
C go” — reklamacje pro 

simy kierować pod adre- 
semę Przedsiębiorstwo U- 
powśzechnienia Prasy i 
Książki „Ruch” — Dział 
Prenumeraty: Poznań, ul. 
Zwierzyniecka 9.

Jeszcze można 
zaprenumerować 

nasz dziennik
Przy okazji przypomina­

my, że listonosze i urzędy 
pocztowe jeszcze tylko do 

!, poniedziałku, 15 bm., przyj 
■ mują wpłaty na nrenume- 

ratę „Głosu” na III kwar­
tał (39 zł) oraz II półrocze 
br. (78 zł).

W przyjmowaniu wołat 
na prenumeratę „Głosu” 
nie ma żadnych ogra 
n i c z e ń,

W przypadku jakichkolwiek 
trudności w prenumeracie 
„Głosu” prosimy natychmiast 

j zawiadomić naszą redakcję — 
| listownie lub telefonicznie' nr 

tel. 657-18.



Nowy model Targów?

T akże 

handlować 

intensywniej

Rozmowa 
z Zygmuntem Węgrzykiem 
dyrektorem Zarządu MTP

CZŁOWiEK A PRODUKCJA MASOTIA

Gospodarka nasza wkracza w 
sferę działalności intensywnej. 
Drogi takiego rozwoju wytycza­
ją uchwały V Zjazdu partii oraz 
II, IV i V Plenum KC PZPR. Pro 
ces ów ma charakter komplekso 
wy, a zatem dotyczy nie tylko 
produkcji lecz wielu dziedzin, 
nie wyłączając handlu zagranicz 
nego, zwłaszcza w dziedzinie 
eksportu.

— Dzisiaj rozpoczynają się 39 
Międzynarodowe Targi Poznań­
skie, których oferta powinna 
dać wyraz tym nowym tenden­
cjom. Czy tak jest istotnie? Na 
ile ofensywa ekonomiczna prze­
mysłu jest dostrzegalna w pol­
skiej ekspozycji towarowej? — 
z tymi pytaniami zwróciliśmy się 
do dyrektora Zarządu MTP, Zyg 
munta Węgrzyka.

— W programach polskiej 
ekspozycji, zorganizowanej 
pod nadzorem 11 komitetów 
branżowych — powiedział dyr. 
Z. Węgrzyk — widać wyraźną 
tendencję do oferowania ta­
kich przede wszystkim obiek­
tów, które dają optymalną e- 
fektywność eksportową, z pun­
ktu widzenia opłacalności de­
wizowej. Wiązała się z tym po 
trzeba uzyskania pod tę ofer­
tę większej powierzchni eks­
pozycyjnej. Zważywszy, że nie 
mogliśmy ograniczyć obszaru 
rezerwowanego dla wystaw­
ców zagranicznych, trzeba by­
ło zmniejszyć ekspozycję nie­
których towarów krajowych. 
Zmalała więc przestrzeń wysta 
wiennicza artykułów rolno-spo 
żywczych, co zgodne jest zresz 
tą z tendencją do zawężania te 
go rodzaju eksportu z uwagi 
na potrzeby rynku wewnętrz­
nego.

W rezultacie na czoło pol- 
iskiej oferty wysunęły się ma 
szyny i urządzenia oraz arty­
kuły konsumpcyjne pochodze­
nia przemysłowego. Jednakże 
i tu dokonano wcześniejszej se 
lekcji i skoncentrowano się na 
wybranych towarach. Pod tym 
kątem widzenia na przykład 
została opracowana kompozy­
cja ekspozycyjna całej hali 
numer 1, mieszczącej ekspona­
ty przemysłu ciężkiego. Wy­
raźnie wyodrębniono tu wyro­
by poszczególnych kombina­
tów specjalistycznych. Specjali 
zacja, urzeczywistniana po­
przez tworzenie kombinatów 
przemysłowych, to bezpośre­
dnia droga do lepszej efektyw­
ności produkcji,, a więc i eks­
portu.

— Myślę, że warto tu napomk- 
eąć o jeszcze jednym aspek­
cie takiego układu ekspozycji. 
Mam na myśli polskie zamierzę 
nia w dziedzinie współpracy i 
kooperacji przemysłowej z inny­
mi krajami. Oferta podkreślają­
ca specjalizację, a więc demon­
strująca kierunki naszych zain­
teresowań, sprzyja nawiązywa­
niu kontaktów kooperacyjnych.

— Odpowiada to w pełni poi 
skim zamierzeniom handlo­
wym i dlatego, nie jest to je­
dyny targowy element oferto­
wy, jeśli chodzi o poszukiwa­
nie partnerów dla współpracy 
gospodarczej. Została zorganizo 
wana wystawa problemowa na 
temat naszej współpracy i ko­
operacji z krajami socjalistycz­
nymi i kapitalistycznymi. Przed 
stawiono w niej szereg przy­
kładów już realizowanych po­
wiązań międzynarodowych Pol 
ski, jak na przykład współpra­
cy z NRD w sprawie maszyn 
górniczych, z Czechosłowacją 
w dziedzinie produkcji trakto­
rów, czy z Włochami w wytwa 
rzaniu Fiatów. Wystawa ta je­
dnocześnie dowodzi, że Targi 
Poznańskie są odpowiednią 
okazją dla poszukiwania kon­
trahentów, współpracy i koope 
racji, że właśnie tutaj — po 
dokonaniu dość wszechstronne-

„...na czoło pol­
skiej oferty wysu­
nęły się maszyny 
i urządzenia...”

Fot. —
K. Przychodzki

go przeglądu polskich potrzeb 
i możliwości produkcyjnych — 
można skutecznie oferować i 
kontraktować powiązania ko­
operacyjne. Myśl taka przewi­
ja się zresztą w wielu różnych 
ekspozycjach, jako wyraz na­
szych dążeń do intensyfikacji 
gospodarowania.

— Wszystkie te spostrzeżenia 
odnoszą się do ekspozycji pol­
skiej. A co, w tym kontekście, 
można powiedzieć o ofercie wy­
stawców zagranicznych?

— Mamy w tym roku na 
MTP 41 krajów (wraz z Pol­
ską), z czego 34 zorganizowały 
ekspozycje kolektywne; 7 kra­
jów reprezentują firmy indy­
widualne. Wystawcy zagranicz­
ni są na ogół zorientowani w 
naszych potrzebach importo­
wych i zwykle ich oferta jest 
odpowiednio ukierunkowana 
pod zainteresowania Polski i 
innych krajów socjalistycznych. 
Pomimo to staraliśmy się już 
w czasie akwizycji wystawców 
oddziaływać na dobór firm, 
zwłaszcza pragnących wysta­
wiać indywidualnie — z punk­
tu widzenia potrzeb polskiego 
handlu zagranicznego i polskiej 
gospodarki. A więc chodziło 
nam przede wszystkim o udział 
firm oferujących to co nam po 
trzebne i firm tych, które mo 
gą zainteresować się naszą 
ofertą eksportową.

W okresie poprzedzającym 
MTP przeprowadziliśmy też w 
kilku krajach, jak np. w Au­
strii, Anglii, Czechosłowacji, 
NRD, Berlinie Zachodnim, w 
ZSRR czy Belgii — konferen­
cje prasowe, informujące tam­
tejszą opinię publiczną zarów­
no o samych Targach, jak i o 
polskich zainteresowaniach 
gospodarczych. Na wszystkie 
te przedsięwzięcia trzeba pa­
trzeć w aspekcie intensyfika­
cji gospodarki narodowej.

—- Jednakże działalność taka 
wpływa zachęcająco na potencjał 
nych kontrahentów zagranicz­
nych, którzy pragną liczniej u- 
czestniczyć w MTP. To bardzo 
optymistyczne, lecz o ile nam 
wiadomo, zagraniczne zapotrze­
bowanie na powierzchnię ekspo 
zycyjną przekracza targowe mo­
żliwości o ponad 10 000 metrów 
kwadratowych. Jeszcze większe 
potrzeby zgłaszają wystawcy 
krajowi.

— Istotnie, potrzeby w tej 
dziedzinie są ogromne. Toteż 
mamy nadzieję, że uda nam 
się bez przeszkód zrealizować 
niektóre zamierzenia inwesty­
cyjne. Na razie staramy się 
obdzielać posiadaną powierzch 
nia hal, pawilonów i placów 
maksymalną liczbę chętnych 
do udziału w MTP. Jeśli cho­
dzi. o budowę — koncentruje­
my się na rozwoju bazy 
usług dla wystawców, a więc 
warsztatów i magazynów. Blis 
ki też realizacji wydaje się 
projekt obiektu recepcyjnego 
dla wystawców.

Obok tych problemów, do-1 
niosłych lecz niezupełnie od

nas zależnych, dostrzegamy in 
ny, bardzo aktualny: lepsze wy 
korzystanie naszego majątku 
trwałego. Mówiąc zwięźle: wię 
cej imprez targowych różnego 
rodzaju na tych samych tere­
nach. Mamy pewne co do te­
go projekty. Jest wszakże na­
dzieja, że w nowym układzie 
bodźców materialnych załóg, 
wobec nowych, większych wy­
magań, stawianych przedsię­
biorstwom —• zainteresowanie 
aktywizowaniem sprzedaży, a 
zwłaszcza eksportu, będzie 
wzrastać. A jeśli tak, to nie 
obejdzie się bez imprez o cha 
rakterze targowym-

Na razie najważniejsza spra 
wa to trwające od dzisiaj 39 
Targi, które chcielibyśmy pod 
sumować za 10 dni wynikami 
jeszcze lepszymi niż w latach 
ubiegłych.

Rozmawiał?
ZBIGNIEW MIKA

Bońska wiosna

Kto pali
W sali robi się tłoczno. 

Środkowe rzędy za­
pełnione już przed go 
dziną dwudziestą. 
Pęcznieją także balko 

ny. Znalazłem wreszcie miej­
sce w jednej z bocznych nisz. 
Obok mnie starszy pan poło­
żył swój wielki brzuch na u- 
dach i zasapał się nad treścią 
ulotki. Z drugiej strotny moje­
go krzesła leciwa dama jęła 
poprawiać puder na policz­
kach. Było mi duszno i gorą­
co. Rozglądam się po sali. 
Wśród około 600—700 obec­
nych przeciętną wieku oce­
niam na jakieś 55 lat. Tutaj 
siedzą bez wątpienia ludzie 
jednoznacznej, nacjonalistycz­
nej proweniencji. Tradycje ce­
sarskie, nacjonalistyczno-wei- 
marskie, hitlerowskie i 20-let- 
nie bońsko-rewizjonistyczne w 
ich właśnie życiu były tylko 
różnymi etapami tej samej 
szowinistycznej linii rozwojo­
wej. Gdyby oceniać najnowszą 
historię Niemiec postawami i 
doświadczeniami tutaj siedzą­
cych ludzi rzec by można ka­
tastroficznie, że nic się nie 
zmieniło. Dla nich wiszące 
wzdłuż ścian hasła „das ganze 
Deutschland soli es sein” (ma 
ją to być całe Niemcy) i „nie- 
mals Oder-Neisse-Linie” (li­
nia Odra-Nysa — nigdy) wy­
rażają istotnie ich najgłębsze, 
własne przekonania.

Sądząc po siedzących na sa 
li ludziach — jest to gatunek 
wymierający. Młodych nie wi­
dać. Przypominam sobie, kon­
sternację, w jaką po południu 
wprawiłem sekretarza generał

Świat współczesny to 
świat nauki i techniki. 
Z każdym dniem wzra 

sta liczba wynalazków oraz 
nowych, doskonalszych rozwią 
zań produkcyjnych. Nigdy do 
tąd nie był tak dalece skróco­
ny czas od narodzin wynalaz­
ku do jego praktycznego za­
stosowania. To, czego kiedyś 
dokonywano w ciągu wieków, 
teraz realizuje się w życiu 
jednego pokolenia. Można po­
wiedzieć, że rozwój nauki i 
techniki z jednej strony, a ży 
cie i praca człowieka z dru­
giej — są nawzajem sprzężo­
ne i uwarunkowane.

Postęp techniczny w chwili 
obecnej prowadzi do szeregu 
przemian, które znamionują 
wielką rewolucję naukowo-te 
chniczną. Swoją wypowiedź 
chciałbym poświęcić jej aspek 
towi humanistycznemu. Pow- 
staje bowiem zasadniczy pro­
blem: czy zawrotne tempo roz 
woju techniki nie jest realizo 
wane z uszczerbkiem dla czło 
wieka, czy zafascynowani auto 
matycznymi liniami produkcyj 
nymi potrafimy dostrzec i oce- 

Inić miejsce i rolę człowieka?

„Cywilizacja techniczna — 
pisał Jastrun — ułatwiając i 
wzbogacając życie — równo­
cześnie zagraża mu bardziej 
od wszystkich możliwych ka­
tastrof żywiołowych”. Czy 
tak jest rzeczywiście? Czy po 
stęp techniczny naszych dni 
musi rodzić pesymizm i lęk 
przed jutrem? Na pewno nie. 
Technika ze swej istoty nie 
jest ani dobra, ani zła. Wszy­
stko zależy od tego, jaki z 
niej człowiek zrobi użytek i 
w czyim interesie ją urucho­
mi i pokieruje.

Na początku XX w. pano­
wał raczej zgodny optymizm 
co do tego, że rewolucja nau­
kowo-techniczna w przemyśle 
niesie za sobą emancypację 
człowieka, postęp w dziedzi­
nie kultury, oświaty itp. U- 
mysły ówczesnych techników 
i organizatorów produkcji fas 
cynowały idee naukowej orga 
nizacji pracy. Uważali oni, że 
przy pomocy metod przenie­
sionych z nauk matematycz­
nych i technicznych będą mo­
gli wprowadzić racjonalny sy­
stem produkcji eliminując w 
ten sposób wszelkie manka­
menty w funkcjonowaniu 
przedsiębiorstw. Doprowadzi­
li do takiego podziału pracy, 
w którym jeden robotnik wy­
konywał tylko jeden ruch ro­
boczy. Wyeliminowano wszy-

pod tym
nego ziomkostwa pana MueTle 
ra, gdy go poprosiłem aby mi 
umożliwił rozmowę z jakimś 
reprezentantem „młodzieży 
ziomkoskiej”.

— A co to dla pana mło­
dzież? — zapytał.

— Rozumiem to dosłownie. 
Powiedzmy, że górna granica 
wieku to 25 lat. Chcę rozma­
wiać z kimś urodzonym po 
wojnie.

— Z kimś urodzonym po 
wojnie? Takich tutaj nie ma.

Nie zapraszaliśmy młodzieży 
do Moguncji. To jest bowiem 
kongres aktywu działaczy. 
Trzeba było przyjechać w u- 
biegłym roku do Wuerzburga, 
na zlot naszej młodzieży. 
Wśród działaczy jest tylko 
starsza młodzież. Gdy się do­
wiedziałem, że chce mnie 
skontaktować z byłym przy­
wódcą Hitlerjugend a obecnie 
działaczem CSU — Freunden- 
kreis — zrezygnowałem z za­
miaru tego swoistego „sonda­
żu” opinii wśród „ziomkoskiej 
młodzieży”.

Konstatując fakt, że młodzież 
w tej rewizjonistycznej imprezie 
udziału nie brała należy się jed­
nak powstrzymać przed wyciąg­
nięciem z tego zbyt pochopnych 
wniosków. W ciągu kilkudniowych 
studiów przeprowadzonych we 
Frankfurcie i Bonn uzyskałem bo 
wiem materiał dowolnie świadczą­
cy o tym, że w oficjalnym życiu 
politycznym — np. wewnątrz CDU 
i CSU ukształtowała się młoda 
kadra działaczy, która swym na­
cjonalistycznym temperamentem 
a przede wszystkim inteligencją i 

stkie ruchy zbyteczne. Według 
słów Taylora nie wymaga się 
od robotnika „aby produko­
wał więcej ze swej własnej 
inicjatywy, ale aby wykonał 
dokładnie we wszystkich 
szczegółach dane mu polece­
nie”.

Przeprowadzone badania so 
cjologów i psychologów wska­
zują na szkodliwe zjawiska 
takiego podejścia do pracy. 
Stwierdzają, że praca staje się 
coraz bardziej bezosobowa, że 
robotnicy, przypisani do wy­
konywania wiecznie jednej i 
tej samej czynności, nie wy­
kazują zainteresowania swoją 
pracą, wzrasta płynność kadr.

Podstawowym celem, do któ 
rego zmierzamy u nas, jest 
wszechstronny rozwój każde­
go człowieka tj. systematyczne 
podnoszenie poziomu umysło-.

NAUKOWCY 

lenn

wegó, moralnego, estetyczne* 
go jak również sprawności fi­
zycznej. Robotnik „cząstkowy” 
poprzez wzrost ogólnego po­
ziomu wiedzy staje się robo­
tnikiem „wszechstronnym”, 
mogącym wykonywać wiele 
czynności. W naszym ustroju 
praca jest traktowana jako 
najważniejsza szkoła życia i 
myślenia, a zakład pracy po­
winien być miejscem wszech­
stronnego rozwoju człowieka.

Warunkiem likwidacji wą­
skich specjalizacji, wprowa­
dzenia zmiennego podziału pra 
cy i wielostronności zawodo­
wej, jest rozwój szkolnictwa 
wszystkich szczebli i form oraz 
wzrost poziomu wykształcenia 
ogólnego i zawodowego..Szętr 
sze kwalifikacje, wyższy po­
ziom wiedzy ogólnej i techni- 
cznęj pozwala robotnikom 
współtworzyć i korzystać z 
techniki. Współczesna mecha­
nizacja i automatyzacja pro­
dukcji eliminuje wiele zawo­
dów związanych z pracą rę­
czną. Pojawiają się natomiast

kotłem?
„europejską** elastycznością wie­
lokrotnie przewyższa starych dzia 
łączy, umiejących jedynie wystę­
pować w „Pickelhaubie” i krzy­
żackim odzieniu. Zresztą pamię­
tajmy w ogóle o tym, że cały ten 
ziomkoski kocioł, poczynający 
właśnie teraz kipieć i syczeć stra­
szliwym piskiem „gore” — mimo 
wszystko ma niewielkie znacze­
nie. Jeśli poświęcimy mu nieco 
uwagi to przede wszystkim z te­
go powodu, by stwierdzić, jakie 
siły polityczne nadal pod tym ko­
tłem „bajcują”. Jak we wszyst­
kich tych bońskich latach, tak i 
teraz — krzykliwość i aktywność 
ruchu ziomkoskiego była i jest 
tylko funkcją celów politycznych 
autentycznych sił na zachodnio- 
niemieckiej scenie politycznej i 
jeszcze bardziej za jej kulisami.

Na scenie zaczyna się coś 
dziać. Jeden facet ma­
cha pałeczką i tzw. chór 

mieszany złożony z kilkuna­
stu pań i panów "pieje żałoś­
nie jakieś kantaty o „odwie­
cznie niemieckim Wschodzie”. 
Potem zaczyna się „robienie 
nastroju” za pomocą tak zwa 
nej literatury. Artysta-amator 
z Berlina Zachodniego czyta 
na głos najróżniejsze teksty 
wspomnień i relacji o kwiet­
niu i maju 1945 roku w „Fe- 
stung Breslau”. Trup w tych 
opisach ściele się gęsto, mowa 
jest też o szczytach germań­
skiego bohaterstwa, a mój są 
siad z brzuchem na udach mó 
wi po prostu „Scheisse”. Na 
sali cisza prawie śmiertelna, 
bo facet za pulpitem na sce­
nie czyta, jak to bolszewicy 
wkraczają do miasta i jak za­
czyna się mordowanie, tortu­
rowanie, wypędzanie. I pada­

zawody, które cechuje zrOanSn 
cowanie posiadanych kwalifi­
kacji w takim stopniu, że ro­
botnicy znają całość procesu 
technologicznego i w przypad­
ku automatyzacji potrafią kie­
rować pracą linii automaty­
cznej.

Najbardziej aktualną formą 
ochrony człowieka przed szko 
dliwym wpływem maszyny 
jest systematyczna wymiana 
stanowisk pracy, czyli tzw. ro 
tacja, dzięki której robotnicy 
systematycznie zmieniają wy­
konywane czynności. Rotacji 
sprzyjają szczególnie zespoło­
we formy organizacji pracy, w, 
których rozwija się ona nie­
mal samorzutnie. Zasadę rota­
cji robotników w bardzo sze-4 
rokim zakresie stosują bryga­
dy pracy socjalistycznej w 
Związku Radzieckim. W Polsce 
na szeroką skalę rotację wpro 
wadziła przed kilkoma laty 
m. in. warszawska fabryka 
„Piast”. Doświadczenia wska­
zują, że jest szczególnie przy­
datna młodym robotnikom jak' 
i tym, którzy chcą poszerzyć 
swoje kwalifikacje. Rotacja 
umożliwia pełne wykorzysta­
nie zdobytych w szkole wiado­
mości, których tylko cząstkę 
można wykorzystać pracując 
na jednym stanowisku.

Należy wspomnieć jeszcze -O 
jednej ważnej możliwości 
zmian w formach podziału pra 
cy — o samorządzie robotni­
czym. Zadowolenie i satysfak­
cja z pracy to przede wszy­
stkim równorzędność wszy­
stkich grup zawodowych, 
wspólny ich udział w zarzą­
dzaniu i kierowaniu przedsię­
biorstwem. Przeprowadzone w 
szeregu krajów socjalistycz­
nych reformy ekonomiczne w 
swoich założeniach mają na ce 
lu rozszerzenie udziału robotni 
ków w podejmowaniu decyzji 
gospodarczych zarówno bieżą­
cych jak i perspektywicznych. 
Jest to jeden z ważnych wa­
runków kształtowania właści­
wych stosunków w pracy i za­
dowolenia z pracy.

Dotychczas bynajmrtłtej nić 
zostały wyczerpane wszystkie 
możliwości w tym zakresie,' 
Pomimo tego w gospodarce so­
cjalistycznej można zauważyć, 
że rola człowieka w rewolucji 
przemysłowej wzrasta wprost 
proporcjonalnie do roli kom­
ponentów technicznych^

WIKTOR GABRUSEWICZ

ją teraz mocne słowa o zbrod* 
ni wypędzania, o deptaniu 
praw ludzkich i o pamiętli­
wych Niemcach, którzy tego 
nie zapomną, chociaż „nie my 
ślimy o odwecie”. Ani jednego 
słowa o tym, że to wszystko 
mieli do „zawdzięczenia” swo 
jemu Adolfowi, za którym po- 
pędzili jak barany. Ani słowa 
o początku wojny, tylko 
sfałszowany, spotęgowany ob­
raz klęski i jej konsekwencja 
I jest mocne oskarżenie „pol­
skiego imperializmu”.

Do tych słów nawiązują tak 
że szef mogunckiego ziomko­
stwa pan Hubertus Schmoll, 
który przy frenetycznych okla 
skach oświadcza, że nawet za 
50, ba — za 100 lat ich dzie­
ci, i dzieci ich dzieci będą do 
magali się prawdziwej, 
niemieckiej sprawiedliwości.- 
„Schlesien żyje” — woła Hu­
bertus Schmoll i przy ogól­
nym aplauzie wita przewodni* 
czącego ziomkostwa dr Hur* 
berta Hupkę, wiceprzewodni­
czącego związku wypędzonych, 
posła Clemensa Riedla i „naj 
bardziej honorowego gościa” 
— hrabiego Henkla von Don- 
nersmarcka. Reprezentant ós­
mej co do wielkości fortuny 
w Prusach (byłej fortuny) i 
jednego z dawnych najwięk­
szych koncernów przemysło­
wych Śląska z filiami w sied­
miu europejskich krajach (na 
Śląsku zakłady w Swiętochło* 
wicach, Bytomiu, Gliwicach, 
Wałbrzychu, Tarnowskich Bo­
rach, Wełnowcu) — sędziwy 
brodacz hrabia Georg Hen- 
ckel von Donnersmarck wstał, 
pokłonił się sali i gestem ręki 
wskazał na posła SPD pana

Dokończenie na str. 5
JULIAN BARTOSZ

łW G»n«s WIEŁKOPOI SR • 
Nr 140 (8184) 14(15 VI K?O



Uchwały ciąg dalszy

Studia dla magistra
Podjęta w kwietniu br. 

Uchwała Rady Mini­
strów, stwierdza jasno: 

wszyscy, którzy pełnią funkcje 
wymagające wykształcenia śre 
dniego lub wyższego, a takie­
go wykształcenia nie mają — 
obowiązani są uzupełnić stu­
dia. Co więcej; konieczność 
zdobycia kwalifikacji obejmu­
je nie tylko „ludzi bez dyplo­
mu”. Obowiązkiem ustawicz­
nego. uzupełniania i uaktual­
niania wiedzy, doskonalenia 
kwalifikacji objęto również 
pracowników legitymujących 
się dyplomem magistra czy in­
żyniera - magistra, przy czym 
w pierwszym etapie obowiązek 
ten dotyczy przede wszystkim 
pracowników technicznych i 
ekonomicznych.

Bez ufności
Pierwsza część uchwały nie 

wymaga chyba komentarzy. 
Trudno bowiem przypuścić, 
aby ktokolwiek żywił wątpli­
wość, czy np. dyrektorowi za­
kładu, bądź kierownikowi wy­
działu potrzebne jest wyższe 
wykształcenie. Tak, jak nie 
sposób dopuścić, aby np. refe­
rent w radzie narodowej nie 
miał przynajmniej wykształcę 
nia średniego.

Może się jednak zdarzyć, iż 
obowiązek dokształcania się lu­
dzi legitymujących się już dy­
plomem wyższej uczelni — 
wzbudzi wątpliwości lub podej 
rżenie, że z tymi dyplomami 
coś nie bardzo, skoro i magi­
ster musi uczyć się dalej... Jak 
więc jest naprawdę.

110 lat nie starczy
„Gdybyśmy chcieli, przy obec­

nym stanie wiedzy, wyposażyć ab 
solwenta politechniki w cały za­
sób niezbędnych dziś wiadomości 
— studia musiałyby trwać ponad 
dziesięć lat. Jest to, rzecz jasna 
niemożliwe. Stąd też musi nastą­
pić pewne przeobrażenie studiów 
wyższych, które wyposażać obe­
cnie powinny studenta w podsta­
wowe wiadomości z danej dyscy­
pliny, przede wszystkim jednak w 
umiejętność posługiwania się wie 
dzą, uzupełniania kwalifikacji. 
Dalsze etapy zdobywania wiedzy, 
stanowić mają właśnie studia po­
dyplomowe”.

Tyle mgr inż. M. Derento- 
wicz, dyrektor Departamentu 

NOWOŚCI POLSKIEJ TECHNIKI

Studiów Technicznych w Mi­
nisterstwie Oświaty i Szkolni­
ctwa Wyższego.

Dodajmy: nawet 10-letnie 
studia nie byłyby w stanie za­
gwarantować absolwentowi peł 
nego przygotowania z tej pro­
stej przyczyny, że każdy rok 
— to nowy bagaż odkryć nau­
kowych i. technicznych, postęp 
w dziedzinie technologii, orga 
nizacji pracy itp. Dlatego wła­
śnie uchwała przewiduje, że 
studia podyplomowe nie mogą 
ograniczać się do jednorazo­
wego przeszkolenia. Każdy in­
żynier czy ekonomista obowią­
zany jest.raz na pięć lat uzu­
pełniać i aktualizować swą 
wiedzę.

Im wyżej, tym trudniej
Łatwo pojąć, iż ta skądinąd 

niezwykle postępowa uchwała, 
stawia przed resortem oświa­
ty i szkolnictwa wyższego nie 
lada zadania. Niemal całe spo­
łeczeństwo objąć trzeba kształ 
ceniem i to niezwykle zróżni­
cowanym zarówno pod wzglę­
dem formy jak i stopnia. Jak 
podołać tym zadaniom?

„Jeśli chodzi o uzupełnianie 
wiedzy pracowników w zakresie 
szkół średnich i wyższych, nie 
przewidujemy poważniejszych tru 
dności — wyjaśniają w resorcie 
oświaty. System wszelkiego ro­
dzaju szkół i studiów bądź to wie 
czorowych bądź zaocznych mamy 
już tak szeroko rozbudowany, że 
w tej chwili praktycznie możemy 
przyjąć każdego chętnego, jeśli 
zda odpowiedni egzamin wstępny. 
Stosujemy bowiem niezwykle ela­
styczne i rozciągliwe limity przy­
jęć na studia zaoczne, prawdę 
mówiąc nie w pełni wykorzysty­
wane. Dużo większym więc pro­
blemem jest organizacja odpo­
wiedniej liczby i sieci studiów 
podyplomowych”.

Sojusz jest konieczny
Według bardzo jeszcze po­

bieżnych obliczeń już w pier­
wszym etapie, obejmującym 
pracowników ekonomicznych i 
technicznych, systemem stu­
diów podyplomowych musi 
się ogarnąć od 3 do 5 tyś. osób 
rocznie. Stąd pierwszy postu-, 
lat: liczba 91 obecnie prowa­
dzonych studiów podyplomo­
wych w ciągu najbliższych 5 
lat wzrosnąć powinna do mi­
nimum 300.

I postulat drugi: studiom po 
dyplomowym trzeba nie tylko 
zapewnić najwyżej wykwalifi­
kowaną kadrę wybitnych na­
ukowców — specjalistów, ale 
także precyzyjną i nowoczesną 
aparaturę, nowoczesne środki 
nauczania. A to kosztuje. Wy­
maga też ogromnego wysiłku 
organizacyjnego, przemyśla­
nego gospodarowania potencja­
łem kadrowym wreszcie odpo­
wiednich lokali, laboratoriów 
i pracowni. Bo — nie łudzimy 
się — naszym pękającym w 
szwach uczelniom, nie będzie 
łatwo przyjąć nową pokaźną 
grupę studiujących.

Jak pokonać te trudności? 
Oddajmy raz jeszcze głos dyr. 
Derentowiczowi, który z ra­
mienia resortu opiekuje się 
studiami podyplomowymi;

„Fundusze mamy zapewnione w 
planach 5-letnich i — miejmy na­
dzieję — od tej strony sytuacja 
będzie zabezpieczona. Pozostaje 
więc problem lokali, wyposażenia, 
no i oczywiście sprawa najważ­
niejsza — kadra, W tym zakresie 
chcemy ściśle współdziałać z pla­
cówkami PAN, instytutami resor­
towymi, a nawet zakładami pra­
cy. Studia podyplomowe nie mu­
szą i nie zawsze powinny być zlo­
kalizowane w uczelniach. Trzeba 
do maksimum wykorzystać labo­
ratoria instytutów naukowych, a 
także laboratoria, często doskona­
le wyposażone, wielkich zakładów 
przemysłowych. Pomocą kadrową 
służyć nam będą również nie tyl­
ko placówki naukowe, ale i orga­
nizacje typu NOT”.

Studia podyplomowe prowa­
dzone będą w dwóch formach 
dłuższej prawdopodobnie dwu 
semestralnej bez odrywania od 
pracy i w formie krótszej, dwu 
miesięcznej, z oderwaniem od 
pracy. Warto przy tym nad­
mienić iż studiującym przysłu 
giwać będą wszelkie ulgi i u- 
prawnienia przewidziane dla 
studentów zaocznych.

*

Wydaje się więc, że uchwa­
ła, która lada dzień opatrzona 
zostanie odpowiednimi przepi­
sami wykonawczymi, ma po­
ważne szanse pełnej realizacji. 
Towarzyszyć jej jednak musi 
odpowiedni klimat i współdzia 
łanie tak samych studiujących, 
jak i zakładów pracy, w któ­
rych gestii będzie delegowanie 
na studia pracowników — i 
co najważniejsze — stworze­
nie im korzystnych warunków 
nauki.

KRYSTYNA ROGALSKA

Zastał, czyli Zaodrzańsl^ 
Zakłady Przemysłu Me­
talowego im. M. Nowot­

ki w Zielonej Górze. Historia 
zakładu to nieustanna ewolu­
cja pod względem rozmiaru i 
charakteru produkcji, jej eko­
nomiki i technologii. Ewolucja, 
która dziś nie jest bynajmniej 
zakończona. Im szybciej ona 
przebiega, tym lepiej świadczy 
to o wartości zakładu. Dzisiej­
szy Zastał — składający się nie 
gdyś z niewielu na wpół drew 
nianych i niskich pomieszczeń 
— to rozległa, wielkoprzemy­
słowa panorama, labirynt wiel 
kich hal, biurowców, urządzeń, 
radykalnie zmieniających kraj 
obraz przedmieścia Zielonej Gó 
ry. O Zastalu mówi się w tym 
mieście niemal jak o symbolu 
i głównym argumencie w do­
wodach umiejętności i pracowi 
tości społeczeństwa Ziemi Lu-, 
buskiej.

Wieża ratusza i wagony
Zielonogórski „Zastał” jest 

obecnie największym krajo­
wym producentem towarowe­
go taboru kolejowego. Niegdyś 
zakład produkował też na dużą 
skalę konstrukcje stalowe, 
zwłaszcza mosty. Wiele mo-. 
stów na Odrze, Warcie czy Pi­
licy wykonano właśnie tutaj. 
Np. most Marchlewskiego w 
Poznaniu jest dziełem Zastalu. 
Produkowano też konstrukcje 
hal dla Pafawagu, Nowej Huty 
czy HCP. Konstrukcję stalową 
wieży Ratusza Poznańskiego 
zbudowali również pracowni­
cy Zastalu.

Wagony wyparły z czasem zu 
pełnie wszelkie inne typy pro­
dukcji. Zastał wykonuje róż­
nego rodzaju wagony towaro­
we kryte, cysterny, specjalne 
wagony samowyładowcze do 
budowy torów kolejowych, a 
ponadto jest jedynym krajo­
wym producentem wagonów 
— węglarek. Od kilku lat bu­
duje się tu lokomotywy spali­
nowe małej mocy, w związku 
z czym następuje stopniowa 
modernizacja produkcji.

Zastał szczyci się dobrą opi­
nią, jaką mają o jego produk­
tach ich zagraniczni nabywcy. 
Te opinie to może najlepszy

LITERATURA’
SPOŁECZNO — POLITYCZNA

Bogdan Hildebrandt — „Party­
zantka na Kielecczyźnie 1939 — 
1945”. Wydawnictwo MON, str. 615, 
zł. 65.

„Koszalińskie” (rozwój wojewódz 
twa w Polsce Ludowej). PWN, str. 
225, Zł. 35.

Z wędrówek po kraju

„Zastał" da je 
nie tylko wagony

miernik niezłej jakości zasta- 
lowskich wagonów. Zastał eks 
portuje wagony niemal do 
wszystkich krajów demokracji 
ludowej, głównie do ZSRR i 
NRD. Wagony Zastalu wędrują 
też do takich egzotycznych kra 
jów, jak np. Irak, a ostatnio 
Maroko, skąd uzyskano pozy­
tywną ocenę dostaw i propozy 
cję ich zwiększenia. Ponad 60 
procent swej produkcji Zastał 
przeznacza na eksport. Jest naj 
większym eksporterem w zjed 
noczeniu: realizuje około 41,5 
procent jego eksportu, podczas 
gdy np. HCP — 35,9 procent 
(w przeliczeniu wartości eks­
portu na dewizy Zastał przodu 
je w kraju). Zakład wykonuje 
też 60 procent całego eksportu 
województwa.

Zakład ośrodkiem 
kulturotwórczym

W Zastalu pracuje obecnie 
około 3 500 ludzi. Wśród nich 
jest około 50 tych, którzy pra­
cują w zakładzie od momentu 
uruchomienia go. Gdy spyta­
łem dyrektora, z jakich mniej 
więcej stron pochodzą pracow­
nicy, jakby zaskoczony pyta­
niem odpowiedział: „Z bardzo 
różnych. Ale skąd kto jest, do­
wiadujemy się czasem dopiero 
z gazety. Nie ma to teraz żad­
nego znaczenia, nikt się tym 
nie interesuje. Jest jedna pra­
ca i jedna załoga”.

Tu jest miejsce, by wspom 
nieć o kulturotwórczej roli Za 
stalu — jeśli kulturę rozumieć 
będziemy szeroko, jako umie­
jętności ludzkie techniczne i or 
ganizacyjne, a nie tylko jakd 
pewne zjawiska z dziedziny 
humanistyki czy sztuki. Otóż 
Zastał jest najważniejszym na

„Kieleckie” (rozwój wojewódz­
twa w Polsce Ludowej). PWN, str. 
282, zł. 35.

Kazimierz Kaczmarek — „Czwar 
ta pancerna” (z dziejów 4 Bryga­
dy Pancernej). Wyd. MON, str. 
484, zł. 35.

Maksymilian Maciaszek — „Start 
zawodowy nauczyciela”. PZSW, 
str. 218, zł. 23.

LITERATURA PIĘKNA
Tadeusz Nowak — „A jak kró­

lem, a jak katem będziesz”. LSW, 
293, zł. 20.

Waldemar Babiniec — „Wyzna­
nia po ślubie”. WL, str. 243, A. 14.

Dariusz Bogucki — „Islandzki 
rejs”. Iskry, str. 177, zł. 15.

Ziemi Lubuskiej ośrodkiem za 
opatrującym region i niektóre 
zakłady w kraju w wysoko­
kwalifikowaną kadrę technicz­
ną i dyrektorską. Wielu pra­
cowników zakładu przechodzi 
na wysokie stanowiska w mie 
ście i województwie. Zastał 
jest przecież głównym ośrod­
kiem życia społecznego w Zie­
lonej Górze, w którym ludzie 
uczą się rzetelności, dyscypliny 
pracy, odpowiedzialności, gdzie 
poznają tajniki produkcji i 
współżycia z innymi. O wyso­
kiej kulturze technicznej świad 
czą także ich umiejętności; ra­
cjonalizatorskie. Jednym z pro 
blemów Zastalu było zmniejr 
szenie hałasu. Ogłoszono kon­
kurs racjonalizatorski, na kto 
ry wpłynęło 11 rozwiązań. Pra 
cownicy Zastalu zgłosili 3 i te 
właśnie postanowiono zreałizą 
wać. t

Przed 5 laty wyrósł'na przed 
mieściach Zielonej Góry „po-i 
mocnik” Zastalu w podnoszeń 
niu kultury technicznej regio­
nu: Wyższa Szkoła Inżynierska 
im. J. Gagarina. Wielu absol­
wentów — kilkudziesięciu 
pierwszych opuściło WSI w u-*  
biegłym roku — pracuje już w 
Zastalu, ale na razie szkoła ma 
większy pożytek z zakładu, niż 
odwrotnie. Pracownicy Zastaw 
lu byli jej współorganizatora­
mi. Region wiąże z WSI duże 
nadzieje, na razie umiejscawia 
je w przyszłości.

*) Chodzi ó uchwałę w sprawie pracy za­
stępców przewodniczącego Rady Komisarzy 
Ludowych i Rady Pracy i Obrony.

*
Centrami, największymi 

piskami życia społecznego, sta 
ją się w dzisiejszych społecz­
nościach najczęściej właśnie 
wielkie zakłady przemysłowe; 
Na Ziemi Lubuskiej takim za^ 
kładem jest Zastał.
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Alojzy Sroga — „13 wujKowycłi 
opowieści o żołnierskim ekwipun­
ku”. LSW, Str. 188, zł. 15.

Helena Platta — „Czasy” (minia­
tury historyczne). WL, str. 131, zL 
10.

Błaga Dimitrowa — „Podróż chi 
siebie samej”. Czyt., str. 457, zh, 
34. * ' , .

FELIETONY

Rafał Marszałek — „Powtórka-a 
życia” (o filmie). WL, str. 285, zł. 
24.

Anatol Stern — „Historie z nie­
co innyth wymiarów”. Iskry, sta, 
190, Zł. 20.

KOMFORTOWY „SANOK”

Na naszych drogach od czasu do czasu można spotkać nowy pol­
ski autobus o nazwie „Sanok 09”, który po wdrożeniu do produkcji 
na skalę seryjną wzbogacić ma krajowy tabor i znaleźć się w na­
szej ofercie eksportowej.

Nowy autobus, rodem z fabryki w Sanoku, jest pojazdem o no­
woczesnej konstrukcji na podwoziu ramowym. Liczy ponad 9 me­
trów długości, 2,3 m szerokości i prawie 3 m wysokości. Wyposa­
żony jest w wysokoprężny 6-cylindrowy silnik marki Leyland (pol­
skiej produkcji) o mocy 125 koni mechanicznych, który zapewnia 
mu prędkość maksymalną 85 kilometrów na godzinę.

„Sanok 09” posiada funkcjonalne nadwozie o nowoczesnej estetycz­
nej linii. Produkowany może być w dwu wersjach, dysponujących 
33 lub 39 miejscami siedzącymi. Wygodne, odchylane fotele oraz kli­
matyzacja zapewniają pasażerom tego pojazdu komfortowe warun­
ki podróży.

UNIWERSALNA PIŁA

Wrocławski Zakład Przemysłu Maszynowego Leśnictwa „Dolimpa” 
uruchomił produkcję wszechstronnego narzędzia do prac leśnychj 
którym jest piła spalinowa nowego typu (BK-3a). Piła ta nadaje 
się zarówno do ścinki drzew, jak też do tak zwanego okrzesywania 
drzew już ściętych lub do przeżynki drewna leżącego.

Wszechstronność tę zapewniono pile poprzez zastosowanie silnika 
z gaźnikiem bezpływakowym, który umożliwia pracę piły we 
wszystkich położeniach. Silnik ów posiada cylinder o pojemności 90 
centymetrów sześciennych i dysponuje mocą 4 koni mechanicznych. 
Przystosowany jest on również do napędu świdrów glebowych.

Automatyczne sprzęgło odśrodkowe, samopowrotny rozrusznik 6 
nowoczesnej konstrukcji i wiele innych zastosowanych w tej pile 
rozwiązań sprawiają, że jest to narzędzie łatwe w eksploatacji, trwa 
łe i wysoce niezawodne. Dużą zaletą tej piły jest również jej ma­
ły ciężar, co stanowi wynik zastosowania w maksymalnie możli­
wym stopniu lekkich stopów do jej budowy. Natomiast wszystkie 
stalowe części piły zostały pokryte powłoką antykorozyjną.

2ARÓWKI BEZ KLOSZY

Interesującą nowością naszego przemysłu oświetleniowego są ża­
rówki, które nie wymagają stosowania kloszy, abażurów itp. Pro­
ducentem tych żarówek jest Śląska Fabryka Lamp Żarowych „He­
lios”.

Sekret polega na tym, że żarówki, o których mowa, posiadają bań­
ki szklane szkła opalizowanego wewnątrz. Zastosowanie szkła opa­
lizowanego daje podobny efekt jak zastosowanie do nprmalnych ża­
rówek kloszy ze szkła mlecznego, w jakie wyposażonfe są żyrandole 
i kinkiety. Pomyślano zresztą nie tylko o uzyskaniu odpowiedniego 
światła lecz i o zapewnieniu żarówkom atrakcyjnych kształtów, któ­
re również ze względów estetycznych czyniłoby stosowanie klo­
szy zbędnym.

Oprócz opalizowanych żarówek do oświetlenia dekoracyjnego, za­
kłady „Helios” produkują również ten rodzaj żarówek do oświetle­
nia funkcjonalnego. Trwałość żarówek obu typów wynósi 2 tys. 
godzin pracy, przystosowane one są do napięcia 220 woltów i dys­
ponują mocą 40 lub 60 „świec”. (API)

4 teraz zastanówmy się, czy na- 
Zł stępne zadanie, ujęte w uchwale 
x rady, zostało wykonane — po­

wiedział przewodniczący komisji, po 
czym odczytał:

„Zobowiązuje się Dzielnicowy Komitet Kul­
tury Fizycznej i Turystyki do rozważenia 
możliwości udostępnienia zaplecza sportowe­
go w pewnych określonych godzinach mło­
dzieży niezrzeszonej”.

— Wszystko to pozostało na papierze 
— stwierdził jeden z radnych, którzy 
kontrolowali, czy uchwała rady została 
zrealizowana. — Boiska szkolne i klubo­
we nadal nie są dostępne dla młodzieży 
niezrzeszonej.

— Mój przedmówca miał rację — wy­
wodził drugi radny. — Trzeba przyjąć, 
że w tym punkcie uchwały nie wykona­
no.

— Bardzo przepraszam — zaoponował 
przewodniczący DKKFiT — uchwała zo­
bowiązała nas tylko do rozważenia moż­
liwości udostępnienia boisk młodzieży. 
I myśmy tę sprawę wielokrotnie analizo­
wali z udziałem przedstawicieli klubów 
i szkół...

— I co z tego wyszło? — padło pytanie 
z grona radnych.

— Nie udało się dojść do porozumienia 
z zainteresowanymi czynnikami. Ale jesz 
cze raz chcę podkreślić: uchwała nie mó­
wiła, że należy spowodować udostępnie­
nie boisk lecz jedynie zalecała rozważe­
nie możliwości ich udostępnienia. Tak 
więc DKKFiT uchwałę zrealizował...

— Ależ to nonsens — przerwał ktoś 
mówcy.

— To już nie moja wina, trzeba było 
inaczej zredagować uchwałę...

Nie wiem, czy toczą się takie dysku­
sje. Jest to wszakże możliwe, bo uchwały 
rad narodowych (zresztą podobnie rzecz 
ma się z dokumentami programowymi 
innych instytucji) nader często posługują 
się językiem zeufemizowanym, tzn. 
pełnym określeń ogólnych, oględnych, 
opisowych. Do zwrotów, którymi szafuje 
się przy określaniu zadań, obok owego 
niefortunnego „rozważania możliwości” 
należą:

— poczynienie dalszych starań w kie­
runku zabezpieczenia dalszego rozwoju;

~ położenie większego nacisku niż to 
miało miejsce w dotychczasowej działal­
ności;

—; nacelowanie wysiłków zmierzają­
cych do pogłębienia i poszerzenia (np. 
pracy kulturalno-oświatowej);

— dążenie w dalszym ciągu do podno­
szenia stylu i form pracy na odcinku...

Przy lekturze dokumentów tego typu 
truchleje i polonista i każdy, kto ceni ję­
zyk konkretu. U pierwszego zgrozę wy­
wołuje fakt, że wszystkie przedstawione 
określenia są błędne (np. „mieć miejsce” 
w sensie „zdarzyć się” to germanizm, a 
„nacelowywanie” to rusycyzm). Ten na­
tomiast, kto jest wrogiem gadulstwa i 
braku precyzji machnie ręką i powie:

— Zaraz po podjęciu takiej uchwały 
można napisać sprawozdanie stwierdza-

Przepraszam, czy można?

Pustosłowie
jące, że została ona w pełni wykonana. 
Dokument jest bowiem tak .zredagowa­
ny, że wręcz nie można go nie zrealizo­
wać... ।

W tym właśnie rzecz. Przecież nawet 
najgorzej funkcjonujący wydzib.1 kultu­
ry zajmuje się — nie gospodarką komu­
nalną — lecz problemami życia kultural- 
no-oświatowegg. A zatem — mówiąc ję­
zykiem urzędowym — „nacelowuje” wy­
siłki na pogłębienie i poszerzenie pracy 
k. o. Nie można więc powiedzieć, że nie 
„przenosi uchwały w teren”.

Równie łatwo wykpić się, jeśli doku­
ment programowy stwierdza, że należy 
położyć większy niż dotychczas nacisk 
np. na czystość i porządek w posesjach. 
Zobowiązany do tego organ odpowiedzieć 
może bowiem tak:

— Po uchwale kładliśmy znacznie 
większy nacisk na tego rodzaju sprawy, 

co znalazło wyraz w zwiększeniu liczby 
narad poświęconych tej tematyce...

Cóż na to odpowiedzieć, wiedząc, że w 
posesjach jest taki sam bałagan, jaki 
był? Może stwierdzić, że intencją uchwa- 
łodawcy było nie zwiększenie liczby na­
rad, lecz likwidacja nieporządków?

Na pewno intencja była właśnie taka; 
Została jednak zakamuflowana, przy po­
mocy eufemistycznych określeń. A te 
można interpretować dowolnie, jako ze 
znaczą niewiele albo zgoła nic.

Włodzimierz Lenin przytaczając w 
jednym ze swoich artykułów podobne 
zwroty — uruchamiamy siły, sprawa jest 
na dobrej drodze, poprawa jest niewąt­
pliwa — nazwał je szarlatańskimi fraze­
sami. Bo też rzeczywiście pustosłowie, 
które niestety robi oszałamiającą karie­
rę, wprowadza nas w jakiś świat złudy 
i dezorientacji. Łatwo w nim ukryć nie­
udolność i inercję; zrzucić odpowiedzial­
ność za popełnione przez siebie błędy, 
ba, zabezpieczać się przed ponoszeniem 
odpowiedzialności za sprawy, których 
wynik nie jest jeszcze wiadomy. Trudno 
inaczej powiedzieć skoro sesja, na której 
wytykano wiele zaniedbań w służbie 
zdrowia, kończy się podjęciem uchwały 
stwierdzającej:

„Po wysłuchaniu referatów i głosów w dys­
kusji rada stwierdza, że sprawy służby zdro­
wia koncentrowały uwagę i pracę nad nimi 
prezydium, komisji, radnych oraz jednostek 
organizacyjnych i podporządkowanych prezy­
dium. W celu dalszej poprawy sytuacji na od­
cinku zabezpieczenia rozwoju ochrony zdro­
wia w dalszym ciągu należy dążyć do podno­
szenia stylu i form pracy...”.

W odpowiedzi na ten cytat przytoczmy 
fragment innej uchwały*),  której auto­
rom był Lenin:

„Nieubłaganie zwalczać występującą 
nagminnie mglistość i niejasność w za­
kresie tego, co każdemu z osobna powie­
rzono oraz wynikający stąd kompletny 
brak odpowiedzialności...”.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Turystyczny

W pogodne dni, a zwłaszcza 
w niedzielę, zamek ■ muzeum 
w Łańcucie (woj. rzeszow­
skie) przeżywa istną inwazję 
turystów. Ponad 5 tys. osób 
odwiedza wtedy zamek, po- 
wozownię oraz ogród zimo­
wy, a godziny zwiedzania 
przedłużono do 18- Na zdję­
ciu: jedna z wycieczek oglą­
da historyczne karety w po- 
wozowni. Na pierwszym pla­

nie tzw. „berllnka".
CAF — Lokaj

M-3 z fabrycznej taśmy
Występujące w ostatnich 

latach trudności w rea­
lizacji zadań budowni­

ctwa dowodzą, iż zbliżamy się 
do barier, przy których do­
tychczasowe metody działania 
już nie wystarczają. Szcze­
gólnie istotny jest ten pro­
blem w okręgach przemysło­
wych, gdzie występuje brak 
siły roboczej dla realizacji bu 
downictwa mieszkaniowego. 
Potrzeba wprowadzenia uprze 
mysłowionych metod budowy 
— czyli stworzenia tzw. fa­
bryk domów — wystąpiła z 
całą ostrością w Rybnickim 
Okręgu Węglowym.

I oto w lipcu 1969 r. ru­
szyła produkcja wstępna w 
pierwszej takiej fabryce w 
Bziu Zameckim (produkcja 
drugiej ruszy w Żorach w br.).

Dom z fabryki typu 1P/66- 
P2 może być realizowany w 
dwóch zasadniczych wer­
sjach: 5- i 11-kondygnacyjnej. 
Standardowe mieszkanie bę­
dzie składało* się z 3 pokoi, 
kuchni, łazienki i korytarza o 
łącznej powierzchni 56 m kw. 
Oprócz takich mieszkań, wy- 
występujących w przeważają­
cej większości, projektuje się 
2- i 4-pokojowe z kuchnią.

Wyposażenie budynku wg 
projektu IP/66-P2 posiada wyż 
szy standard niż domy budo­
wane tradycyjnymi metodami. 
Otóż zastosowano nowy system 
wentylacji zarówno mieszkań, 
jak i klatki schodowej. Wpro­
wadzono bowiem wentylację 
mechaniczną w każdej kuchni

(działa na zasadzie podobnej 
do włączanego na czas oświe­
tlenia klatki schodowej).

Natomiast urządzenie do o- 
twierania włazu dachowego, u- 
ruchamiane z każdej kondygna 
cji, pozwala na wentylację 
klatki bez wchodzenia na pod­
dasze. Pojemniki na śmieci są 
już rozpowszechnione, ale spe­
cjalne pojemniki na butelki i 
makulaturę są innowacją. Po­
siadacze telewizorów odetchną 
z ulgą, przewiduje się bowiem 
centralne anteny telewizyjne z 
wzmacniaczami.

Należałoby wspomnieć o u- 
kładzie technologicznym pierw 
szej fabryki domów, gdyż jest 
to pewnego rodzaju rewolucja 
w systemie wznoszenia obiek­
tów zarówno mieszkalnych, jak 
i przemysłowych.

A więc fabryka składa się z 
3 zasadniczych członów. Dział 
produkcji betonu, w pełni zau 
tomatyzowany, znajduje się w 
osobnym pomieszczeniu pod da 
chem. Poprzez przygotowanie 
odpowiedniej hali zyskuje się 
możliwość pracy w niej, nieza 
leżnie od warunków atmosfery 
cznych — czyli odpada istotny 
dotychczas problem sezonowo­
ści prac budowlanych.

Następny człon fabryki — to 
linie produkcyjne ścian wew­
nętrznych i zewnętrznych oraz 
stropów. Trzecim członem fa­
bryki jest pomieszczenie na 
składowanie wyprodukowa­
nych elementów.

Warunkiem ekonomiczności 
produkcji fabryki domów jest 
ścisła koordynacja z pracami

montażowymi na placu budo­
wy oraz zgranie produkcji i 
montażu z transportem — przy 
zachowaniu równowagi między 
tymi trzema partnerami. Uru 
chomienie fabryki domów zwią 
zane jest również z organizacją 
kooperacji w zakresie materia 
łów i półfabrykatów dla robót 
wykończeniowych — jak tape­
ty, wykładziny elewacyjne i po 
dłogowe, armatura instalacyj­
na, stolarka drzwiowa i okien­
na, meble wbudowane. Wyro­
by te muszą być stypizowane i 
znormalizowane. Jak widać, w 
kooperacji musi uczestniczyć 
szereg działów przemysłu.

Nieznane są ostateczne kosz­
ty produkcji. Wynika to z te­
go, że fabryka w Bziu Zamec­
kim nie osiągnęła jeszcze peł­
nej zdolności produkcyjnej. 
Można przyjąć, że koszt 1 m2 
powierzchni użytkowej na tere 
nach górniczych wynosi w bu­
dynkach 5-kondygnacyjnych 
— 2 700 zł, a w budynkach 11- 
kondygnacyjnych — 3 200 zł.

Pracochłonność robót wykon 
czeniowych na placu budowy 
jest tu znacznie niższa od wy­
konywanych „klasycznym” spo 
sobem, a cykl budowy — bar­
dzo krótki. Dla przykładu: bu 
dynek 11-kondygnacyjny w 
Halle typu IP/66-P2, o kubatu 
rze 90 tys. m2 całkowicie wyko 
nano w ciągu 8 miesięcy. Przy 
prawidłowej organizacji do­
staw i zapewnieniu ciągłości 
pracy fabryki domów termin 
ten jest osiągalny również w 
naszych warunkach.

J. S. ;

Kto pali pod tym kotłem?
Dokończenie ze str. 3

prezydenta Hupkę, którego na 
leżało teraz wysłuchać w sku 
pieniu.

Wielki wzrostem, poseł 
Hupka stał już za mów 
nicą na scenie i zaczy­

nał rzecz. Znałem go z kilku 
przygodnych rozmów i odnio­
słem wrażenie, że trudno mu 
odmówić swoistej inteligencji. 
Gdy zaczął mówić każdy ze 
słuchających musiał zauważyć, 
że tonacją głosu, owym „tim- 

i brem”, gestykulacją, wstrzy- 
’ maniem powietrza przed kolej 

nym „po pierwsze, po drugie... 
„usiłował naśladować właśnie 
Brandta, szefa swojej partii, 
z ramienia której zasiada, w 
Bundestagu od września ub. 
roku. Prawie godzinna mowa 
pana -dr. Hupki utwierdziła 

| mnie o jego swoistej inteligen 
! cji. Teraz już wiedziałem w 
: czym się ta swoistość przede 
: wszystkim wyraża: w prymity 
i wizmie, w topornym, antyko­

munistycznym, zimnowojen- 
nym i nacjonalistycznym pry 
mitywizmie. Na marginesie 

t tekstu przemówienia, które o- 
i trzymałem, zanotowałem sobie 
dwie uwagi: „został posłem 
SPD właśnie wtedy, gdy par­
tia ta zaczęła głosić potrzebę 
porozumienia z Polską i w o- 
góle ze Wschodem”, i druga 
uwaga: „jak to pogodzić z 
przestrogą Wehnera podczas 
posiedzenia frakcji SPD na po 
czatku maja, aby posłowie 
SPD czuli sie przędę wszyst­
kim posłami SPD”?

...My Niemcy nie jesteśmy re­
wizjonistami. To Polacy mają pre 
tensje do Wrocławia i Śląska, 
Szczecina i Pomorza, do Prus 
Wschodnich i Olsztyna. My nie 
chccmy obecnej ziemi, my dąży­
my do odzyskania praw do naszej 
własności...”

Hupka ustosunkował się też 
do hasła, że „z Polakami mu- 
simy dążyć do takiego samego 
pokoju, jak z Francuzami”. 
Hupka się z tym nie zgodził. 
W Paryżu był bowiem „demo 
kratyczny rząd”, natomiast w 
Warszawie siedzą komuniści. 
Mimo to — zdaniem Hupki — 
trzeba z tymi komunistami roz 
mawiać. Tylko nie na temat 
uznania granicy. Wskazując 
na tzw. notę pokojową rządu 
Erharda z wiosny 1966 roku 
socjaldemokrata Hupka uznał, 
że właśnie ta platforma bę­
dzie najlepsza do rozmów z 
Warszawą. Gotów jest Hupka 
„zrezygnować z przemocy” ale 
jednocześnie cytuje słowa 
„wielkiego patrioty i demo­
kraty Wenzla Jakscha: gra­
nice Niemiec nie mogą być u- 
kształtowane przez życzenia 
aneksjonistyczne sąsiadów. Po 
kojowy rewizjonizm przeciw 
oczywistym stanom niespra­
wiedliwości jest najlepszym 
miernikiem żywej demokra­
cji”.

Właśnie: jak pogodzić z ofi­
cjalną polityką partii SPD i 
obecnego rządu federalnego 
takie oświadczenia:

„Breslau to część Niemiec i los 
tego największego na wschodzie 
niemieckim miasta musi obchodzić 
wszystkich Niemców. Wypędzenie 
nas z tego miasta jak i z całych 
Niemiec wschodnich było, jest i 
pozostaje zbrodnią, z którą nigdy 
się nie pogodzimy. Nawet integra­
cja wypędzonych w społeczeństwie 
Republiki Federalnej nic w tym 
nie zmienia... Okupacja (naszych 
ziem przez Polaków’ — red.) nie 
utworzy nowego prawa. Każda 
próba zatwierdzenia linii demar- 
kacyjnej na Odrze i Nysie musi 
być udaremniona — zgodnie z de­
cyzją Bundestagu z 13 czerwca 
1950 roku.

W' imię tej demokracji wzy 
wał nie tylko obecnych 
na sali ale całe Niemcy 

do „oporu” przeciw polityce 
„wyprzedaży interesów nie­
mieckich”. „Opór musi się stać 
pierwszym obywatelskim obo­
wiązkiem. Za pomocą wszy­
stkich dostępnych metod po­
kojowych trzeba doprowadzić 
do przezwyciężenia status 
quo”. W imię tak pojętej de­
mokracji nawoływał także do 
nieuznawania granicy na 
Odrze i Nysie. Albowiem by­
łoby to sprzeczne z... interesem

narodu polskiego. Ponieważ 
ugięcie się przed żądaniem ko 
munistów w Warszawie wzmóc 
niłoby komunizm w ogóle — 
należy w interesie prawdzi­
wej ugody z Polakami odrzu­
cić wszelką myśl o uznaniu 
granicy.

„Naród polski chce być wolny 
od komunizmu. Kto zatem ugina 
się przed żądaniami komunistów 
osłabia wolnościowe nadzieje na­
rodu polskiego...” I dalej wywo­
dził w tym zimnowojennym, daw­
no już uznanym za kompletną 
bzdurę duchu: „i my chcemy po­
rozumienia z Polakami. Ale akty 
kapitulacji nie są dobrą drogą pro 
wadzącą do dobrego sąsiedztwa”. 
Przeto jeszcze raz: „wybiła go­
dzina aktywnego działania. Wir 
alle sind gefordert ...jesteśmy za 
pokojowym rewizjonizmem”.

Tako rzekł w dniu 8 maja 
1970 roku w Moguncji poseł 
SPD i prezydent ziomkostwa 
śląskiego dr Herbert Hupka. 
Tak to też „stoi” we wręczo­
nym mi tekście przemówienia. 
Odczytany na wiecu telegram 
prezydium CDU nadesłany 
przez sekretarza generalnego 
dr. Brunona Hecka stwier­
dzał: „zawsze będziemy z Wa­
mi”.

We wspomnianej części li­
terackiej cytowano wśród wie 
lu tekstów „ojczyźnianych” 
również słowa ostatniego przed 
kapitulacją kazania w koście­
le Św. Elżbiety we Wrocła­
wiu. Katolicki kaznodzieja 
dał im wówczas na dalszą dro 
gę „cierpień” wskazanie, by 
zawsze i wszędzie ziomkowie 
śląscy czuli się solą ziemi.

Nie mogę się powstrzymać 
od wniosku, że ta właśnie sól 
w bońskiej kuchni politycznej 
nadal jest potrzebna i używa­
na.

ł
JULIAN-BARTOSZ

Treści i
D nowoczesności mówi się dzisiaj wszę­

dzie. Słusznie, bo trzeba wyzbyć się 
przestarzałych sposobów pracy i 

działania. Ważne są przy tym zarówno 
treść tego co robimy, jak i metody realizo­
wania łych treści. Zwraca na to uwagę Hen­
ryk Jankowski w „Argumentach", pi$ząc 
na temat metod pracy w szkołach, od pod­
stawowych począwszy, a na wyższych skoń­
czywszy.

Słusznie przykłada się wielką wagę do 
unowocześnienia treści nauczania, ale prze­
cież najlepsze nawet programy pozostaną 
jedynie świstkami papieru, jeśli nie potrafi 
się faktycznie nauczyć młodzieży tego, co 
przewidziano w programach. Pracom dotyczą 
cym treści i zakresu programu — powiada z

metody
wyższych uczelniach zakłada się, iż bardziej 
adekwatne są te ostatnie. Być może grono 
składające się na komisję rekrutacyjną jest 
merytorycznie bardziej przygotowane niż ra­
da pedagogiczna w szkole średniej. Ale z te­
go żadną miarą nie wynika, by oceny fero­
wane na egzaminach wstępnych, a więc w 
sytuacjach wyjątkowych, miały być bardziej 
obiektywne, niż te oceny, które kształtują 
się w trakcie wielu lat nauki w szkole śred­
niej.

Tak więc zarówno system nauczania jak i 
system sprawdzania wiadomości, muszą być 
przedmiotem skrupulatnych analiz i ocen, w 
wyniku których należy dokonać określonych 
reform.

naciskiem autor powinny towarzyszyć
intensywne prace zmierzające do wytwo­
rzenia skutecznych sposobów ich r e a I i-

To samo dotyczy systemu wychowawczego. 
Zupełnie inaczej dokonywało się internali­
zacji norm moralnych i wzorów postępowa-

KRZYŻÓWKA NR 24

Wszakże ze względu na radykalną zmianę 
stosunków ekonomiczno-społecznych owe 
treści prezentują sobą inny typ problemów 
i konfliktów moralnych, niż te, które są cha­
rakterystyczne dla naszej współczesności.

Prawie w satyrycznym zwierciadle przed­
stawił to w dyskusji na temat określony
kryptonimem 
wanej przez 
plinowski — 
stwierdzając:

„Wychowuje

„Pokolenie 2 000" relacjono- 
„Perspektywy" Wiesław Ka- 
sfudent AGH w Krakowie,

się nas zbyt idealistycznie i tak
też wyobrażamy sobie naszą przyszłą pracę i 
karierę zawodowo-społeczną. Upraszczając, 
uważamy, np., że gdyby „Janko Muzykant” żyl 
w naszych czasach, to skończyłby szkołę mu­
zyczną, grałby przynajmniej w orkiestrze Pol­
skiego Radia i Telewizji, a minister kultury 
gładziłby go po główce. I inżynier-stażysta, 
wchodząc do przemysłu też uważa, że będą 
go głaskać po główce. Ma on powiedziałbym, 
słabą szczękę. Jest psychicznie nieprzygoto-

Poziomo: 1. bliziutko, w tym 
samym rzędzie, 4. strój sędzio 
wski, 7. ubezpiecza, 8. rzeka w 
Austrii, 9. mitologiczny przed­
sionek piekieł, 11. przedsiębior 
stwo, instytucja, 13. najwięk­
szy instrument muzyczny, 16. 
wzgórze warowne w star. Gre 
cji, 19. w muzyce — lekko, 
zwinnie, 21. aleja spacerowa, 
23. opera Delibes’a, 24. w piasty 
ce — uskrzydlone nagie posta­
cie dziecięce, 27. powiedzion- 
ka, 30. prywatne mieszkanie 
ucznia, 33. kolba kukurydzy, 
35. przełęcz w Tatrach Wyso­
kich, 37. tytuł powieści Tyrman 
da, 38. przeczenie, 39. miasto na 
wschodnim wybrzeżu Afryki, 
40. są w każdym domu, 11. kg 
na co dzień.

Pionowo: 1. Okręgowy Zarząd 
Kin, 2. szabla turecka, 3. kawa 
łek filmu, 4. ślad, 5. okulary

motocyklisty, 6. papuga, 7. 
drewniane słup' . 10. imię pisa 
rza norweskiego, 12. niższy sto 
pień duchownego, 14. kraj w 
Afryce, 15. założyciel państwa 
tureckiego, 17. Franciszek Smre 
czyński, 18. najbardziej czynnń 
grupa członków naszej organi­
zacji, 20. pieniądz włoski, 22. 
coś z włoszczyzny, 25. spójnik, 
26. ptak, wołanie, 28. siedziba 
królów polskich, 29. drogi ka­
mień, 31. lipcowa solenizantka, 
32. zlecenie wypłaty pieniędzy 
z rachunku wystawcy, 34. opla 
ta celna... 36... de Janeiro.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 19 czerwca br. na- 
deślą pod adresem redakcji 
prawidłowe rozwiązania, rozlo 
sujemy 3 bony książkowe po 
50 zł. Przy adresie prosimy do 
pisać: Krzyżówka nr 24.

„Dotyczy to zresztą — czytamy — nie tylko 
nauczania w ścisłym tego słowa rozumieniu, 
lecz również sposobów oceny stopnia przys­
wojenia wiadomości. Pod tym względem ope­
rujemy zarówno w szkołach średnich, jak i w 
szkołach wyższych metodami wręcz anachro­
nicznymi. W szkołach średnich ocena ta ba­
zuje na pracach pisemnych i okresowym „od­
pytywaniu”, w szkołach wyższych niepodziel­
nie króluje tradycyjny egzamin ustny. Egza­
min taki mógł zapewne spełniać swoją rolę w 
czasach, gdy profesorowie mieli stosunkowo 
nieliczne grono słuchaczy, gdy stykali się oni 
ze słuchaczami nie tylko na wykładach, lecz 
również na seminariach, a więc w czasach, 
gdy kontakt między profesorem i studentem 
był bardzo osobisty. Przy obecnych, bez prze­
sady można powiedzieć, masowych egzami­
nach piętnaście czy dwadzieścia minut kon­
taktu ze studentami nie pozwala na całkowi­
cie obiektywne rozeznanie w wiadomościach 
egzaminowanego.

**RZEG1/
IRAST

wany do życia. Nie jest 
nie, a raczej nastawiony 
socjalizm poda na tacy.

Ma słuszność Henryk

nastawiony ofensyw­
na to, że mu się ten

cytowanym tu felietonie pisze:
Jankowski, kiedy w

Przy wszelkich brakach systemu sprawdza­
nia wiadomości w szkołach średnich wyda- 
je się wszakże, iż tam właśnie możliwości 
obiektywnej oceny są stosunkowo większe. 
Dlatego też niezrozumiały jest stereotyp, zgod­
nie z którym w wypadku rażących rozbież-
ności stopni świadectwie maturalnym
stopni uzyskanych na egzaminie wstępnym w

nia jeszcze na przełomie XIX i XX stulecia, 
zupełnie inaczej kształtuje się sytuacja współ­
czesna. Te dzieła literackie, które w swoim 
czasie bardzo intensywnie oddziaływały na 
postawy, na kształtowanie się ocen i stosun­
ków wobec rzeczywistości młodego pokolenia 
obecnie w dużej mierze mają charakter his­
toryczny, Czytając „Janka Muzykanta”, moż­
na istotnie wzruszać się dolą utalentowanego
chłopca, który określonych warunkach
społecznych nie mógł zrealizować pasji i 
swych marzeń. Obecnie wszakże lektura tego 
opowiadania co najwyżej może rzutować na 
ocenę przeszłości. Nie może ona nato­
miast determinować postawy wobec istot­
nych współczesnych problemów. To samo 
można mówić o szeregu utworów literackich, 
które dla wielu pokoleń były szkołą społecz­
ną, a które obecnią zarówno ze względu na 
swą formę jak i na treść należą już do his­
torii literatury”.

Autor stwierdza, że różnego rodzaju dzia­
łania wychowawcze podejmowane w szero­
kiej skali społecznej opierają się na tek­
stach humanistycznych i postępowych.

„W zbyt małym stopniu uświadamiamy so- | 
bie powagę konfliktu zachodzącego między 
wymogami współczesnego nauczania i wycho­
wania z jednej strony, a tradycyjnymi ana­
chronicznymi metodami z drugiej. Powstaje 
obawa, iż wysiłki i przedsięwzięcia zmierza­
jące do ulepszenia nauczania i wychowania, 
mimo swej intensywności, nie są jeszcze 
skierowane tam, gdzie skierowane być powin­
ny. Być może, wynika to z faktu, iż rezul­
taty nauczania i wychowania nie dadzą się 
w sposób łatwy wymierzyć i wyważyć. Z te­
go nie wynika wszakże, by charakter tych wy­
ników nie miał zupełnie ewidentnych skut­
ków we wszelkich dziedzinach naszego życia 
społecznego. Stąd więc, mówiąc o nowoczes­
ności, o działalności na miarę naszych cza­
sów, nie sposób pomijać tak ważnej dziedzi-' 
ny, jaką jest dziedzina wychowania i naucza­
nia, szczególnie jeżeli chodzi o ich metody”.

LEKTOR

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 23

Poziomo: geopard, tlenek, arara, oktawa, Aomori, awans, lont, 
ars, bieg, Amara, natka, antygen, agawa, rabat, rana, sto, „Na- 
na", stada, Renata, wrzawa, arsen, tumany, Tolima.

Pionowo: grobla, patyna, Rawa, Drawa, trans, Laos, neolit, 
klinga, artysta, omega, trawa, banan, ekran, ana, Ner, Ararat, 
anonim, baraki, tabaka, Stary, odwet, stan, Arno.

Bony książkowe po ^0 zł wylosowali:
1. Marian Tasiemski — Poznań, al. Marcinkowskiego 21 m Ha,
2. Smiłowski Bogdan — Poznań, ul. Łanowa 13 m 1,
3. Przemysław Antkowiak — Poznań, ul. Pilicka 8.
Nagrody wysyłamy pocztą.

Nr 140 (8184) GŁOS WIELKOPOLSKI 5 AB 14'15 VI 1970



przy wpłacie 450,- zł możesz stać się posiadaczem MOTOR!WEBO
Sklepy rowerowe MHD polecają sprzedaż motorowerów na dogodnych warunkach — spłata w 18 ratech.

ADRESY SKLEPÓW: UL. WIELKA 19 — UL. GŁOGOWSKA 63 — AL. MARCINKOWSKIEGO 30 — UL. CZERWONEJ ARMII 49 — UL. SZAMA RZEWSBSEGO 4Z6.

S Praca @ Nauka
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz do jednego pana. 
Warunki dobre, osobny 
pokój. Ul. Nowowiejskie­
go 53 m. 1. 29451g
Gosposia pilnie potrzeb­
na. Warunki bardzo dob­
re. Pokój zapewniony. 
Poznań - Górczyn, Głazo­
wa 21. 29470g
Przyjmę czeladników ma­
larskich oraz ucznia. Po­
znań, Botaniczna 14.

29468g
Kobietę, chętnie rencist­
kę, na małe gospodarstwo 
rolne, do lekkich prac — 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28832g
Krawcowa — odzież dziew 
czącą i chłopięcą — cha­
łupniczo, potrzebna. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 288G9g.
Pomoc domową na stałe 
przyjmę. Chętnie z pro- 
wincji. Wysokie wynagro­
dzenie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28885g
Pomocnik piekarski, po­
trzebny. PI. Wielkopolski 
6, Mieczysław Nowak, Po 
znań, Rumuńska 13.

28895g
Pracownika samotnego z 
całkowitym utrzymaniem 
i mieszkaniem, do prac w 
ogrodnictwie rolnym — 
przyjmę. Kazimierz Hoł- 
derny, Kórnik - Bnin, ul. 
Błażejewska 29. 28925g
Pomoc do dziecka na let­
nisko Puszczykówko, po­
trzebna. Poznań, ul. Gro­
chowska 53a m. 13. 28718g
Krawcowa na pół etatu 
samodzielna (usługi), po­
trzebna zaraz. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28753g.
Uczciwą opiekunkę do 2- 
letniej dziewczynki, zaraz 
pręyjmę. Poznań, ul. M. 
Magdaleny 4 m. 6, godz. 
17—19. 28752g
Przyjmę dziewczynę po­
wyżej 16 lat, w naukę. Ze 
garmistrz, Garbaty 26.

28803g
Przyjmę gorseciarkę, wy­
bitną specjalistkę — biu­
stonosze. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
292flg. ' '
Ucznia starszego przyjmę. 
Mechanika maszyn do szy 
cia, itp. Poznań, Chwiał- 
kowskiego lOa m. 17.

29276g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie elektromechanika. — 
Poznań, ul. Grunwaldzka 
354. 29284g 

Mężczyzna do pracy w 
ogrodnictwie, potrzebny. 
Witkowski, Poznań - Gór­
czyn, koniec ul. Kaszyń­
skiej w lewo ogrodnictwo.

29501g
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

28837g

S Kupno S Sprzedaż
Kupię Lambrettę Li lub 
TV. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 28867g.
Kupię Jawę Iża. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29175g.
Zbiór znaczków poczto­
wych, okazyjnie kupię. — 
Zgłoszenia: tel. 522-51 — 
przed południem. 29371g
Kupię spacerówkę nie­
miecką. Tel. 534-19.

29033g
Fortepian kupię lub zamie 
nię na pianino. Tel. 620-36. 
 29224g 
Wiertarkę, prasę, frezar­
kę, wtryskarkę — kupię. 
Poznań, Chwiałkowskiego 
lOa m. 17. 29275g
Znaczki pocztowe Polska 
i Europa zbiór, okazyjnie 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27217g
Lodówkę marki „Elek- 
tolux” lub marki ,Gas”, 
kupi — Warsztat Chłod­
niczy, Mickiewicza 15.

28638g
Rower damski, sprzedam. 
Dąbrowskiego 30c m. 20.

28889g
Sprzedam Junaka. Poznań 
— Szydłowska 9. 28S03g
Sprzedam psa - sukę, wy 
żeł niemiecki, szorstkowło 
sy, z rodowodem, 10-mie- 
sięczny. Jakubowski, Osie 
dle Plewiska, Łąkowa 26, 
tel. 673-865, po południu. 
________________ 28758g 
Sprzedam rower wyścigo 
wy „Huragan”. Poznań, 
ul. Grunwaldzka 354.
_____________________ 29284g
Nową platformę 2,5 tony, 
ogumienie 16 — sprzedam. 
Poznań, ul. Głogowska 
4C4. 28960g
Sprzedam szafę, sypialnię. 
Poznań - Naramowice, Łu 
życka 66,. od godz. 19.
,. . ............... 29050g
Tanio sprzedam zbiór zna 
czków, wartości 6.000 zł. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 29124g.
Sprzedam kredensik ku­
chenny, nowoczesny ma­
terac w 3 kawałkach — 
stan doskonały. Rutkow­
skiego 20 m. 18, od godz. 
17. 29024g

UWAGA PT KLIENCI!

Atrakcyjne zakupy
Tylko w okresie do dnia 30 czerwca br. 

KUPUJEMY TANIEJ O 30 PROC. 
WSZYSTKIE POŃCZOCHY DAMSKIE STILONOWE 

ZE SZWEM 
oraz 

NIEKTÓRE SKARPETY MĘSKIE Z MODYLONU.
OKAZYJNĄ SPRZEDAŻ PROWADZĄ SKLEPY 

MHD, PSS, WSS, GS „Samopomoc Chłopska” oraz PDT 
na terenie miasta Poznania i województwa. 

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW ŻYCZY 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE 

w Poznaniu 
K3922

Bulwocebule - Superfree- 
sia Grandiflora, najnow­
sze odmiany holenderskie 
o najwyższych i najwięk­
szych kwiatach, do pędze­
nia i siewkę, sprzedam. 
Tel. 726-64. 29310g
Eywan smyrneński, wiel­
kość 3X4 m, w bardzo do­
brym stanie, sprzedam.
Telefon 653-87, ul. Małec­
kiego 25 m. 5, od godz. 16. 

29491g
MZ-ES-2 Trophy, sprze­
dam. Stan idealny. Ul. Do 
bra 42. 28709g
Wilka alzackiego 10-mie- 
sięcznego, sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28952g.
Sprzedam Junaka. Ul. Ho 
boiska 6 m. 3 (Malta).

28828g
Sprzedam sypialnię jasną, 
cena 3.000 zł. Poznań, ul. 
Traugutta 30 m. 21, godz. 
IG—18. 28822g
Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską dwupłytową, 
marki „Busch*. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 28834g.
Sprzedam sypialnię, stoło­
wy, maszynę Singera, piec 
przenośny, skrzypce, rogi 
renifera. Jarochowskiego 

54 m. 5, godz. 17. 28880g 

Sprzedam betoniarkę — 
150 litrów. Kostrzyn Wlkp. 
ul. Powstańców 17.
____________________ 29532g

Wózek dziecięcy nowoczes 
ny, sprzedam. Tel. 719-42.

29384g
Ogródek działkowy odstą­
pię (K. Świerczewskiego). 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 29136g,
Suczkę roczną cerry blue, 
rodowodem, sprzedam. Te 
lefon 647-46. 29352g

Sprzedam skuter marki 
Tuła 200. Poznań - Winia- 
ry, Kowalska 15 m. 1.

29347g
Czynną fermę lisów, za­
budowania, mieszkanie, 
światło, siła, telefon — od 
stąpię. Bałdowska, Grono­
wo k. Leszna Wlkp., tel.
156. K4210
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Wy­
twórnia Z. Jankę, Dąbrów 
skiego 88. 28862g
Korzystnie sprzedam sku 
ter Lambretta Li 150, stan 
dobry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27911gpr.
Motocykl 250 „Jawa” — 
sprzedam. Telefon 559-47, 
po południu. 29769g 

Sprzedam 5 opon angiel­
skich 175X13 — Sport 200, 
do samochodu BMW 1600. 
Poznań, Kaszyńska 5 m. 4, 
od godz. 19. 28767g
Samochód Moskwicz 403, 
sprzedam pilnie. Poznań, 
Hetmańska 41 m. 12.

28690g
Sprzedam samochód Stu- 
debaker. Oglądać 14 czerw 
ca — Małe Garbary 9 — 
godz. 10—13, tel. 503-74.

28606g
NSU 1000, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29004g.
Okazyjnie sprzedam samo 
chód osobowy. Mosina, Je 
ziorna 5, tel. 183. 29013g
Sprzedam Stara 25 i War­
szawę 204. Poznań, ul. Że 
gockiego 22. 28944g
Tanio sprzedam Mercedes 
V-170, motocykl NSU 600 
z przyczepką oraz motoro 
wory „Rysia", „Żaka”. — 
Wroniecka 15 m. 3, po 15.

28884g
Auto - Service — Kórnik, 
ul. Poznańska 76 — Szosa 
Poznańska — wykonuje fa 
chbwo naprawy i konser­
wacje samochodów oraz 
badania diagnostyczne i 
pr zedrej estracyj ne.

Sprzedam „Syrenę 104”. 
Tel. 509-45, godz. 15—18 — 
Bolesław Gabalski. 29262g
Sprzedam Skodę 1201 Com 
bi. Oborniki, Gołaszyńska 
2, tel. 297. 29327g.
Sprzedam samochód oso­
bowy „Mercedes” 220S, 
rok 1958, w bardzo dob­
rym stanie. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29349g.
Syrenę 104 kupię — do 55 
tys. zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29085g
Moskwicz 412 (marzec 
1970) — sprzedam. Poznań, 
Chełmońskiego 11 m. 1.

29774g
Sprzedam włoskiego Fia­
ta 1500. Poznań, Gwardii 
Ludowej 36 m. 32, VI ptr.

29778g
Sprzedam P - 70. Poznań, 
ul. Wrzesińska 18 m. 36.

29116g
Sprzedam Warszawę, rok 
produkcji 1963, cena 70.000 
zł. Konopnickiej 9 m. 4.

29106g
Sprzedam Zastavę 1965 r., 
stan idealny. Oglądać — 
parking, plac Wiosny Lu­
dów. ?9117g
Warszawę po kapitalnym 
remoncie z przyczepą — 
sprzedam. Brzozowa 7.

29122g
Moskwicz 403, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Poznań, 
Obozowa 22, godz. 16—19.

29142g
Sprzedam Warszawę — 
48.000 zł. Opolska 103/105 
m. 4. 29396g
Kupię Zastavę. Oferty z 
podaniem ceny „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29382g
Sprzedam Fiata 125 P z 
PKO. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29377g
NSU - 1000 — kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29174g.

Warszawę 223 sprzedam. 
Mar Celińska 35a, telefon 
67-10-02 29168g
Sprzedam Syrenę 103 - S.
Wieleń n. Notecią, Świer­
czewskiego 20, tel. 64.
_____________________ 29499g
Sprzedam Wartburg 1000. 
Oglądać: Parking, Marcin 
koWSkiegO'.’od poniedział­
ku, godz. 15. 29518g
Przyczepę campingową do 
Warszawy lub Moskwicza 

sprzedam. Telefon 
725-25. 29534g 
Sprzedam korzystnie Pick- 
up 224, bardzo dobrym 
stanie. Oferty „Prasa” — 

28478g Grunwaldzka 19 dla 29198g

'Zamienię mieszkanie spół ] 
dziełcze (niezamieszkałe), j 
M-4, I ptr., na M-3, ul. i 
Grunwaldzka. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29289g.
Częstochowa! Zamienię 
komfortowe mieszkanie 
M-3 — na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
28939g.
Zamienię mieszkanie 4-po 
kojowe, komfortowe, plac 
Wolności — na willowe z 
garażem, mniejszym me­
trażem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28734g
Pokój z kuchnią, łazienką 
I ptr., balkon, nowe bu­
downictwo — zamienię 2 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, nowe budownic­
two. Telefon 67-18-23.

29583g
Szczecin - centrum, spół­
dzielcze M-3 — zamienię 
na podobne lub kwaterun 
kowe w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29203g.
Dwa oddzielne pokoje z 
używalnością przynależ­
ności, Łazarz i śródmieś­
cie — zamienię na 2-poko 
jowe mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29202g.
Samodzielne, nowe budów 
nictwo, c. o., bardzo cie­
płe, słoneczne, I ptr., po­
kój, kuchenka, łazienka, 
Jeżyce, 24 m2 — zamienię 
na podobne, cokolwiek 
większe, samodzielne, c. 
o„ do II ptr. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29?86g.

Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni — poszu 
kuje pokoju na okres 2 
lat. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29128g.

Oddam pokój panom. — 
Grunwaldzka 344. 29157g
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 — 4 piętro, 
Raszyn, na równorzędne — 
Rataje, USO, Jeżyce. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29178g.

Członkom spółdzielni, wy- 
najmę samodzielny pokój. 
Płatne z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29379g.
Zamienię 2-pokojowe mie 
szkanie w centrum Lesz- 
ha — na pokój z kUćhńią 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 13 dla
29357g.
Mieszkanie spółdzielcze 
M-4, komfortowe — zamie Grunwald — sprzedam pię 
nię na kawalerkę lub ■ (ro do nadbudowy 116 m2. 
M-2. Oferty „Prasa” Grun I Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 29539g. ' waldzka 19 dla 28907g.

Starcdęka. — sprzedam ta­
nio ogródv 1700 m2, nadają 
cy się na ogrodnictwo lub 
inne cele, z domkiem bliź 
niaczym. Mieszkania na ra 
zie brak, ew. wolny po­
kój. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29533g.
Sprzedam domek jednoro 
dzinny (bliźniaczy), do­
mek gospodarczy, garaż, 
580.000 zł, Górczyn. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29408g.

Sprzedam działkę 450 m!. 
Ul. Śliwkowa 26. 29432g
Parcelę 1.200 m! z dom­
kiem ogrodzonym, opar- 
kanioną. Poznań - Staro- 
łcka — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29418g.___________ _____ 
Sprzedam dom w Kiekrzu 
5 pokoi i kuchnia, domek 
gospodarczy i ogród. Ca­
łość wolna. Warunek mie 
czkanie 2-pokojowe i ku­
chnia w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29463g.____________  
Sprzedam domek 1-poko- 
jewy z kuchnią, ogrodem, 
zadrzewiony, blisko lasu, 
okolica letniskowa, Kobył 
pica, pow. Poznań — wol­
ne, zaraz wiadomość — 
Czechak Poznań, Gnieź­
nieńska 20._________ 29449g
Willę dwurodzinną, wyłą 
czoną, wolną, przedmieś­
cie Poznania — sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 28794g.
Sprzedam w Poznaniu (So 
łącz), blisko tramwaju, 
piętro willi 102 m", z ogro 
dem, częściowo do wykoń 
czenia (materiał na miej­
scu), 400 tys. zł oraz kra­
ty żelazne do okien. A- 
d^es wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28801g
Sprzedam nieruchomość 
1,25 ha, zadrzewiona, drze 
wami owocowymi w Roga 
linie - Podlesie, pow. Po­
znań. Informacji udziela 
Pelagia Włodarczak, Wió­
rek, ul.. Poznańska 35 — 
pow. Poznań. 28796g 
Działkę z budową: piw­
nica, parter, w surowym 
stanie — sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28829g.
Sprzedam w Poznaniu 5,5 
ha z budynkami, 5,6 ha 
bez budynków, Jub łącz­
nie^, Oferty’’ Prasa”? 'Grun 
Waldzka 19 dla 29350g.
Willę dwurodzinną, ęałą 
lub połowę — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28868g.

A RYBY KORSKIE
-ŹRÓDŁEM WITAMIN

- ______________________________________ K3974

Pizyjmę ucznia. Zakład 
Galwanizatorski, Luboń 3, 
Żabikowska 43. 29291g

Potrzebna dobra krawco­
wa do szycia prochow­
ców. Zbąszyńska 28. 

29298g

Przyjmę na stałe mura­
rzy. Kanałowa 13. 29303g

Pomocnika przy budowie 
cieplarni, zatrudnię. Szcze 
pankowo, Glebowa 10.

__________________ 29309g
Przyjmę kobiety do zbie­
rania truskawek. Komuni 
kacja miejska. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29127g.
Pomoc domowa dochodzą­
ca, potrzebna zaraz. Osie­
dle Piastowskie 43 m. 11. 
tel. 735-53. 29380g
Kobiety do pracy w ogrod 
nietwie, przyjmę zaraz z 
pełnym utrzymaniem i 
mieszkaniem lub docho­
dzące. Jabłońska, Barano­
wo, ul. Szamotulska 19, 
poczta Przeźmierowo (ko­
ło Poznania). 29559g
Kierowca podejmie pra­
cę na okres targów. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29564g._______
Przyjmę pracownice do 
pracy w ogrodnictwie. 
Płotkowiak, Poznań - Ze­
grze, ul. Dziadoszańska 10. 

29531g 

ZŁOM ZŁOTA I SREBRA
SKUPUJE SKLEP

verhas
POZNAŃ, uL Kantaka nr 10

PONADTO ZŁOM SREBRA i SREBRO 
PRZEMYSŁOWE SKUPUJĄ SKLEPY : 
♦ Gniezno, ul. Moniuszki nr 4
♦ Ostrów Wlkp., ul. Gimnastyczna nr 2
♦ Kalisz, uh Garbarska nr 2

K3668
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Sprzedam klatki lisie lub 
wydzierżawię urządzona 
fermę. Tel. 505-80. 28984g
Skuter Wiatka, SHL - 175 
— sprzedam. Winogrady 
144 m. 4. 29005g

Sprzedam młodego wilczu 
ra. Tel. 636-49. 29038g
Okazyjnie sprzedam sil­
nik elektryczny 7,5 KW 
oraz konną wyrywaczkę 
do lnu, mało używaną. — 
Długa Goślina 56. 29070g
Sprzedam stylowy gabi­
net, kredens witrynkę, ze­
gar szafkowy i inne me­
ble. Luboń 3, plac Wol­
ności 11, tel. Luboń 23.

29064g

Sprzedam skuter „Peu­
geot”. Ul. Działowa 12 m. 
36, tel. 540-29. 29258g
Sprzedam motocykl WSK. 
Poznań, Siemiradzkiego 2 
m. 2. 2878Ig 
Sprzedam wózek dziecięcy 
głęboki, w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, ul. Woj­
skowa 24a m. 9, tel. 673-103 

29307g
Sprzedam niedotartą Jawę 
175. Szamotuły, ul. No- 

4. 29425g
Sprzedam skuter Peugeot. 
Telefon 648-81. 29434g
Sprzedam taksometr Pol- 
tax. Ul. Krysiewicza 6 m. 
1, warsztat. 29422g 

Sprzedam parkiet dębowy. 
Poznań, ul. Wawrzyńca 
49, godz. 8—15. 28906g
Sprzedam okazyjnie forte­
pian (krótki), stan bardzo 
dobry. Śniadeckich 20 m. 
9, od godz. 16, tel. 309-44. 

29504g
Sprzedam jałowicę wyso- 
kocielną, zdrową. Marian 
Sobkowiak, Kobylniki, po 
czta Kiekrz, pow. Poznań. 

29246g
Sprzedam garaż blaszany 
przy ul. Chudoby. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29325g.

Czarne pianino — tanio 
sprzedam. Poznań, Rataj­
czaka 26 m. 86. 29332g
Sprzedam Pannonię z ory­
ginalną przyczepką. Stan 
bardzo dobry. Szymański, 
Poznań, Sikorskiego 39. 
______________________29109g 
Sprzedam ładny pokój sto 
łowy (antyczny ciemny 
dąb). Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29119g.

Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową. Wincenty Be 
kas, Giecz, pow. Środa 
Wlkp. 29155g
Papę, smołę, lepik, kar- 
bolineum, płyty Suprema, 
kredę, gips, trzcinę, zasu­
wy kominowe — poleca: 
Składnica: Poznań, Jeżyc 
ka 13. 29147g
Jawa 250, starszy typ, do­
skonały stan, korzystnie 
sprzedam. Osiedle Jagiel­
lońskie 19 m. 18, po 16.

’ 29180g

Platformę na dwudziest­
kach, sprzedam. Poznań, 
Majakowskiego 79, przy 
Jeziorze Maltańskim, Zan- 
decki. 29372g
Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą orzech. Rolna 64b m. 
10, od godz. 16. 29394g
Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, głębokie kom 
binowane - spacerówki, 
wzory prawnie zastrzeżo­
ne — poleca Wytwórnia, 
Orzeszkowej 13. 29507g 

Sprzedam bufet chłodnia 
1700 kg, temp. - 30°C. Mo­
sina, ul. Sowiniecka 33 — 
tel. 170. 29414g
Sprzedam lub przyjmę za 
mówienia na sadzonki ger 
bery. Zygmunt Nowicki, 
Suchy Las, Szkółkarska 20 
— tel. 25, godz. 8—15.

29796g
Ciągnik Ursus C 325, sno­
powiązałkę, pług, platfor­
mę — sprzedam. Dzimiń- 
ski, Poznań, ul. Szczepan­
kowo 147. 28893g

Samochody
Sprzedam Syrenę 103. Po 
znań, Szelągowska 39.

29619g
Sprzedam Moskwicza 408, 
po 24 tys. km przebiegu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 29489g.
Sprzedam samochody War 
szawa 204 i Fiata 600, w 
dobrym stanie. Poznań, 
Podchorążych 25. 28256g
Wartburga Coupe, stan 
idealny, sprzedam. Par­
king, Dąbrowskiego.

28961g
Sprzedam Syrenę 103. Po­
znań, plac Młodej Gwar­
dii 1 m. 4. 28831g
Skodę Octavię, sprzedam. 
Garbary 64 m. 6, telefon 
502-64 . 2888 2g
Syrenę 102 — sprzedam. 
Stan dobry. Prądzyńskie- 
go 12 m. 6, po godz. 17.

28870g

Sprzedam Syrenę 103. . Po­
znań, ul. Świt 39 m. 4. 

28918g
Sprzedam Syrenę oraz mo 
tocykl SHL - 175. Garbary 
39 m. 9 . 28917g
Sprzedam samochód Fiat 
125 P? Telefon 917-354 — 
godz. 7—15 . 28935g
Moskwicza 407, w dobrym 
sianie, sprzedam. Poznań, 
ul. Wieżowa 27. 28932g
Sprzedam Moskwicza (doi 
nozaworowy). Żabikowo, 
ul. Poniatowskiego 18a — 
oglądać po 16. 29054g 

Sprzedam Warszawę 224. 
Oglądać: ul. Trybunalska 
45, godz. 12—18. 29558g
Sprzedam Warszawę M-20, 
blacha — do remontu. Za 
krzewo, pow. Poznań, Dłu 
ga 28.29578g
Sprzedam Octavię Su­
per. Świerczewskiego 140 
m. 4. 29617g
Sprzedam Skodę Octavię, 
sran dobry. Poznań, Dą­
browskiego 320. 29620g
Sprzedam Warszawę Com 
bi 204, rok produkcji 1967. 
Poznań, ul. Lechicka 48.

29052g
Volkswagen 1500 limuzy­
na, stan dobry, 1964 r. — 
sprzedam. Tel. 519-67, go­
dzina 18—21. 29329g
Kupię Zastavę albo Skodę 
1000 MB. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
29073g.  
Sprzedam Warszawę M-20, 
cena 63.000 zł. Hetmańska 
2a m. 4. 29234g
Sprzedam Wartburga Cam 
ping 312, stan bardzo do­
bry. Seweryn Nowak — 
Lwówek, pow. Nowy To­
myśl, 3 Stycznia 1, tel. 
66. 29220g
Sprzedam Fiata 1800 BL, 
stan dobry. Telefon 445-53. 
_____________________ 29228g 
Kupię nowy samochód 
Fiat 1300, NSU Prinz — 
względnie Wartburg 1000 
de Lux. Oferty z ceną — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29227g.
Warszawę 204 sprzedam. 
Piątkowo, Fiołkowa 1 — 
przy Obornickiej Szosie.

29011g
Sprzedam Volkswagena — 
cena 60 tys. zł. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 29299g.
Sprzedam samochód „Tra 
bant 600” w idealnym sta 
nie. Grzeczka, Budzyń, 
pow. Chodzież. 29297g
Sprzedam Skodę 1101 fur­
gon, stan idealny, cena 
10 tys. zł. Puszczykowo — 
Szkolna 7. 29328g

Lokale
Studentka poszukuje jed­
no lub dwuosobowego po­
koju, najchętniej Łazarz, 
Grunwald. Zapłacę za wa 
kacje. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28983g
Inowrocław! Spółdzielcze 
mieszkanie k. ośrodka ku 
racyjnego — zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 29409g.
Odstąpię lokal na Wildzie. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 28710g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28919g

Przyjmę panie na pokój.
Rawicka 110. 28926g
Pokój panienkom, wynaj 
mę. Ul. Inowrocławska 24. 

290910;
Mieszkanie pokój kuchnia 
— oddam w dzierżawę na 
3—4 lata. Płatne z góry. 
Oferty „Prasa”, — Grun­
waldzka 19 dla 29201 g.

UWAGA! OKAZJA!

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OBUWIEM w POZNANIU 

zawiadamia PT Klientów, że

WSZYSTKIE BRANŻOWE SKLEPY DETALICZNE 
na terenie województwa i m. Poznania

prowadzą okazją sprzedaż obuwia 
artykułów galanteryjnych oraz futrzarskich
Ponadto sklepy te tylko do dnia 31 lipca 1970 r. prowadzą 
sprzedaż obuwia letniego z bonifikatą 35 proc.

Już od 1. VIII. br. to samo obuwie będzie sprzedawane 
bez zniżki.

K4230 |

Kupię pokój z kuchnią — 
ewentualnie kawalerkę, 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29179g.
Panience wynajmę pokój 
dwuosobowy z wygodami. 

Zgłoszenia: ul. Scinawska 
72 (Junikowo), od godz. 17. 
_____________________23303g 
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Łęczycka 12.

29446g

S Nieruchomości
Kupię domek z ogrodem 
na peryferiach Poznania 
lub okolicy od 150.000 do 
250.000 zł. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
29398g.
Leszno! Sprzedam dom 
jednorodzinny wolny. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29202g.
Sprzedam pół domku bliź­
niaczego na Swierczewie, 
40 proc, do wykończenia, 
cena 330 tys., wpłata 290 
tys, zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29184g 

Sprzedam dom wyłączony 
wełny, komfortowy, 5 po 
kci, 2 kuchnie, garaż, o- 
gród, Dębiec, 530 tys. zł. 
Oferty „Prasa”, — Grun- 
waldzka 19 dla 28359g.
Dom jednorodzinny w 
Kępnie, sprzedam. Pośred 
nictwo wykluczone. Ofer­
ty „Prasa”', Grunwaldzka 
19 dla 23866g.

Sprzedam parcelę budow­
laną, uzbrojoną, w Kiek­
rzu. Poznań, ul. Polna 82 
m. 1. 28865g
Dom jednorodzinny — pół 
bliźniaczego, ogrodem, 
komfortowy, w Puszczy- 
kówku, blisko lasu i rze­
ki — sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28864g.
Sprzedam spiesznie z po­
wodu wyjazdu, dom. 3- 
pokojowy oraz budynki 
gospodarcze, 2,3 ha ziemi 
wraz z łąką, zelektryfi­
kowane, przy lesie i wo­
dzie. Andrzej Przybył, 
Tuczno, poczta Biskupice 
Wlkp., pow. Poznań.

29320g



0 Nieruchomości
Sprzedani 7 ha sadu owo- 
Cywego, nowe zabudowa- 
Dia gospodarcze, dom 
mieszkalny piętrowy, wda 
sne ujęcie wody, całość 
oparkaniona, komunika­
cja na miejscu. Manc, Ja 
Strzębowo, pow. Mogilno. 

. _______________ 2907Ig
Kupię gospodarstwo rolne 
z budynkami do 5 ha, w 
promieniu 60 km od Po­
znania. Oferty proszę kie 
rować: Anna Łukasik, Po 
znań, ul. Dożynkowa 9A, 
pckój 327.______ 29086g
Sprzedam w Poznaniu po 
ważnym reflektantom do 
mek dwurodzinny, wyłą­
czony, blisko tramwaju, 
duży warsztat, ogród, si­
ła. telefon. Po kupnie ca­
łość wolna. Oferty „Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
28954 g.
Sprzedam — zamienię na 
podobny w Poznaniu dom 
w Starym Sączu, hydro­
for, umeblowany, ogró­
dek, plantacja róż. Wiado 
mość: Michalska, Leszno. 
Sikorskiego 6 m. 7.

29057?
Sprzedam korzystnie du­
ża parcelę w Piątknwie, 
prawo zabudowy. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla ?9042g.
Oddam w dzierżawę do­
mek gospodarczy 16 m! — 
Dębiec. Poznań — Połud-
ni owa 77. 292578

Sprzedam 5.5 ha dobrej 
ziemi na peryferiach Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29163g
Sprzedam 2,25 ha ziemi, do 
mek jednorodzinny oraz 
zabudowania, wszystko nc 
we budownictwo, ogród 
60 drzew, 30 km od Po­
znania. dobre położenie — 
cena dostępna. Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun- 
wnldzka 19 dla 29159g.

Pilne! Wydzierżawię śred 
nie gospodarstwo rolne. 
Najchętniej z łąką i sta­
wem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla ?9279g

Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo rolne 7 ha, 
Chojna, pow. Szamotuły.
Oferty „Prasa1 Grun
waldzka 19 dla 29283g.
Grunt rolny na warzyw­
nictwo i budowę dcmku 
jednorodzinnego o po­
wierzchni 3 hektarów w 
mieście Słupcy, woj. po­
znańskie — sprzedam. O-
ferty „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 1303p.
Dom jednorodzinny, kom­
fortowy, wolny, ogród 
1670m*. domek gospodar-
czy, sprzedam cena
400.000 zł, możliwość wpła 
ty na 2 raty. Pośrednic­
two wykluczone. Jan Ka­
czmarek, Poznań, Kowa- 
lewicka 32a. I284p
Kupię działkę pod dom 
wolnostojący, względnie 
bliźniaczy. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2902«g.
Sprzedam •/« domu 8-izbo- 
wego z wolnym mieszka­
niem 4-pokojowym w cen 
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29755g
Z powodu choroby sprze­
dam parcelę 800 m’ bli­
sko tramwaju, z rozpocze 
tą budową i materiałem 
budowlanym. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 29154g,___________  
Sprzedam dom z ogrodem 
w Suchymlesie koło Po­
znania. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29354g.
Snmilam działkę pod 
dom bliźniaczy. Ul. Żar­
nowiecka 25, za Botani­
kiem. 29343g 
Sprzedam w Kostizynie 
Wlkp. domek jednorodzin
ny stanie surowym.
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 2892og.
Kupię domek blisko Po­
znania. przy dobre} ko­
munikacji. do 130.000 zl 
Gozdecki. Poznań. ' Świer­
czewskiego 132 d m. 11 

28705g
Pół willi kupię, posiadam 
ładne samodzielne 2-pokc 
jowe mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dl? 28750g._______________  
Kupię mała parcelę pod 
budowę, przy tramwaju. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 28730g.
Parcelę o pow. 3.500 m' z 
prawem zabudowy i moż­
liwością wybudowania cie 
plami, na granicy Pozna­
nia — sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 28725g.
Działkę 
Chybach, 
Kierskim

campingową w
nad Jeziorem 
— oddam w

dzierżawę. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
28951 g.
Sprzedam dom wyłączony 
z wolnym mieszkaniem 
ogiodem 2.000 m’. Białas. 
Puszczykowo Stare. Czar 
nteckiego 30. 28957?
Sprzedam dom do wy 
kończenia na Górczynie
Oterty ..Prasa' Grun-
waldzka 19 dla 28975g
Kupię w Poznaniu dział­
kę pod budowę domku 
jednorodzinnego. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28970g.

UWAGA PANIE!

PREMIOWANA SPRZEDAŻ
SUKIENEK DAMSKICH

W SPECJALISTYCZNYM SKLEPIE ODZIEŻOWYM 
MHD — przy ulicy 27 Grudnia 12.

MODNE SUKIENKI KRETONOWE DLA 
— NA WSZYSTKIE OKAZJE — W CENIE

CODZIENNIE LOSOWANIE

KAŻDEJ PANI
OD 90 DO 225 zł.

SUKIENKI

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW I WYGRANIA SUKIENKI

MHD WŁÓKNO ODZIEŻ I WOJEWÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE 
— W POZNANIU.

K4189

I szamotulskiego „zielonego rynku" 
- na nasze stoły

Powiat szamotulski jest sie 
dzibą trzech Oddziałów Wiel­
kopolskiej Spółdzielni Ogrod­
niczej. Rejon działania w 
Pniewach specjalizuje się w 
uprawie cebuli, która w du­
żej ilości znajduje nabywców 
za granicą. Plantatorzy z 
Wronek dostarczają na rynek 
buraki czerwone; w tym roku
dostarczą ich 
ton. Oddział 
zaopatruje w 
de wszystkim 
ilości 700 kg

ok. 100 tysięcy 
w Szamotułach 
warzywa prze- 

swoje miasto (w 
dziennie); wszy-

7 Kórnika

stkie zaś nadwyżki kieruje do 
Poznania. Oddział w Szamo­
tułach prowadzi również wy­
mianę warzyw ze Spółdziel­
niami Ogrodniczymi z innych 
miast m. in. z Piłą. Utrzymu­
je kontakty ze 160 dostawca­
mi." Są to udziałowcy Spół­
dzielni, którzy kontraktując 
produkty, zapewniają sobie 
gwarancję zbytu zaś spółdziel

Poznański Hufiec ZHP Sta 
re Miasto, jako jeden z nielicz­
nych, prowadzi naukę pływania 
i ratownictwa. Umiejętności pły 
wackie zdobyło tu już ponad 
200 druhów, a zasady ratownic­
twa poznało około 40 ha-rcerzy. 
Szkolenie tego typu prowadzo­
ne będzie na wszystkich letnich 
obozach hufca.

ni możliwość pełnego za-

Domek okazyjnie sprze­
dam. Krawiec, Poznań, 
Garbary 53. 29374g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, Mosina. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29067g.
Sprzedam willę 80 proc, 
wykończona, w Luboniu 
1. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29360g.
Sprzedam 0,5 ha ziemi, 
w tym ogród owocowy, 
oparkaniony, zabudowa­
łem, przy granicy Sza­
motuł. Zgłoszenia: Leon 
Lesecki, Osiedle Gaj Wiel 
k'. pow. Szamotuły.
_ ____________________29264g

d Bóżne
Zakład Usługowy — usz­
czelnianie okien taśmą a- 
luminiową oraz zakładanie 
karniszy — dla przedsie 
biorstw i ludności. Po­
znań, Chwiałkowskiego 13, 
tfri, 321-39. 28841g
Garaż przy ul. Staszica, 
do wydzierżawienia. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
1S dla 28863g.
Oddam garaż. Bednarska 3
(Jeżyce). 28721g
Z powodu wyjazdu, od­
stąpię pomieszczenie i 
sprzedam wyposażenie 
warsztatu samochodowego 
— 10 km od Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28720g.
Gabinet Kosmetyczny Ja­
kubowskiej, Poznań, Mar­
cinkowskiego 19, od godz. 
12—18, oprócz sobót. Za­
pobieganie zmarszczkom, 
wypadaniu włosów. Usu­
wanie piegów, plam, trą- 
dzika - łojotoku, kurza- 
jek zbędnego owłosienia.

28759g
I inki licznikowe, hamul­
cowe, sprzęgłowe i dc ta 
ksometra — wykonuje i 
regeneruje na poczeka-
niu Warsztat Mecha­
niczny Poznań, Leonarda
2. 28958g
Wydzierżawię lub kupię 
garaż, samochód „Syre­
na” okolice placu Młodej 
Gwardii, Ratajczaka. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 289C5g.
Zakład usługowy, przyj- 
mie wspólnika z gotówką 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 29554g
Wspólnika z gotówką do 
branży odzieżowej, poszu 
kuję. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla ?8«92g 
Poszukuję wykonawcy — 
e.ewację domu dwurodzin 
nego. cokołu piaskowego, 
schody, taras — lastriko. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 29189g.
Oddam garaż — Hetmań­
ska. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29373g.
Oddam w dzierżawę ga­
raż. Grunwaldzka 344.
____________ 291568
Wronki! trzypokojowe — 
kwaterunkowe, zamienię 
na jednopokojowe. Kra­
wiec, Poznań, Garbary 53. 

29236e

O Matrymonialne
Rozwiedziony lat 62, po­
zna panią do lat 52 z mi­
nimum średnie wykształ­
cenie, bez nałogów. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
~’a_29442g
Dla kuzyna rozwiedzione­
go, absolutnie bez winy, 
spokojnego, miłego, ambit 
nego, zaradnego, absty­
nenta, mieszkaniem, więk 
szymi oszczędnościami — 
poznam panią do lat 30. 
średniego wzrostu i wyk­
ształcenia. pogodnego u- 
sposobienia. uczciwą, nie­
brzydką, naprawdę dobre 
go charakteru, serca, chęt 
nie jakimś zakładem do 
wspólnego prowadzenia. 
Pożądane zdjęcia, wyczer­
pujące oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla ••4fi88p
Kawaler po 50 zrównowa­
żony. wartościowy, bez 
nałogów. pozna pania 
niezależną, nie paląca. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 28506g.

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA 
dla PRACUJĄCYCH 

im. Ludwika Waryńskiego 
Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa 
Poznań, ul. Grunwaldzka 152, tel. 67-20-48

że posiada jeszcze wolne miejsca w zawodach:
MURARZ

MALARZ 
MONTER

szkolenie

- TYNKARZ
— wiek przyjęcia 15—16
— wiek przyjęcia 15—16 

KONSTRUKCJI ŻELBET.
— wiek przyjęcia 16—17

2 - letnie.

lat 
lat

lat

Kandydaci winni posiadać:
— ukończoną szkołę podstawową (8 klas) 
— dobry stan zdrowia.

Dla kandydatów zamiejscowych Szkoła zapew­
nia Internat bezpłatny oraz wyżywienie od­
płatne.

Uczniowie otrzymują miesięczne wynagrodze­
nie oraz wszystkie uprawnienia pracowników 
budownictwa (odzież ochronną, opiekę lekar­
ską itp.). Czas nauki wlicza się do czasu pracy.

Szkoła przyjmuje zapisy do dnia 30 sierpnia 
bieżącego roku.

Cztery zielone dni
Jeden z „Dni Sportu Szkol­

nego” młodzież Liceum Ogólno 
kształcącego w Kórniku spę­
dziła wraz z wychowawcami 
na 4-dniowym biwaku w uro­
czym leśnym zakątku Zanie­
myśla. Zorganizowano tam wie 
le atrakcyjnych zajęć np: za­
wody piłki nożnej i siatkówki, 
biegi patrolowe, biegi tereno­
we ze zgadywankami tereno­
wymi, wycieczki turystyczno- 
krajoznawcze. Wieczory spę­
dzano przy ognisku, przy śpie­
wie, muzyce i tańcach, (sn)

f W

Renia z Szamotuł — Zasadnicza 
Szkoła Gastronomiczna mieści się 
w Poznaniu przy ul. Podkomor-

K4080
Dyrekcja

skiej 37. (1575)
W. L. Gronówko Korespon-

opatrzenia odbiorców. W ce­
lu przyspieszenia skupu Spół­
dzielnia wprowadziła 25-pro- 
cent ulgi za dostawy do maga 
zynów Oddziału.

Zbiory zapowiadają się le­
piej niż w ubiegłym roku. 
Placówka planuje zakup po­
nad 10 ton truskawek. To sa 
mo dotyczy krzewów owoco-
wych: czarnej czerwonej
porzeczki oraz agrestu. Owoce 
te wysyła się mieszkańcom 
Poznania oraz do własnej prze 
twórni. Dobrze zapowiadają 
się również zbiory jabłek i 
wiśni. Gorzej niestety — po­
dobnie zresztą jak i w po-
przednich 
rów.

WSO w 
uruchomić

latach — pomido-

Poznaniu zamierza 
przy Oddziale w

Piękny sukces odniósł Chór 
Męski Politechniki Poznańskiej 
pod dyrekcję J. Dzięcioła. Zajął 
on l miejsce na międzynarodo­
wym konkursie chórów w Lęgni 
cy. Wśród 16 zespołów ubiegają 
cych się o nagrodę przechodnią 
im. Jerzego Libania (były wśród 
nich również chóry z Francji i 
NRD) chór Moniuszko z Pozna­
nia wyróżniony został specjalną 
nagrodą za najlepsze wykonanie 
utworów kompozytorów współ­
czesnych.

Tysiąc róż przesłała załoga 
Kombinatu Ogrodniczego w O- 
wińskach personelowi i pacjen­
tom Szpitala im. J. Strusia w 
Poznaniu. Było to pięknie wyra­
żone podziękowanie za opiekę 
jaką lekarze szpitala sprawują
nad pracownikami Kombinatu.

ZASADNICZA SZKOŁA ROLNICZA
w Będlewie, pow. Poznań

przyjmuje zapisy do kl. I i II
na rok szkolny 1970/71

Nauka w szkole trwa 2 lata i po ukończeniu 
absolwenci mają możność dalszego kształcenia 
się w 3-letnich Technikach Rolniczych lub pod­
jęcia pracy w rolnictwie.

Do podania należy dołączyć świadectwo ukoń­
czenia kl. VIII (lub odpis arkusza ocen za pół­
rocze), odpis aktu urodzenia, świadectwo lekar­
skie, 2 fotografie i zaświadczenie o stanie ma­
jątkowym rodziców.

Do klasy II mogą starać się uczniowie posia­
dający ukończoną kl. I Zasadniczej Szkoły Rol­
niczej lub kl. I SPR.

O przyjęciu do szkoły (bez egzaminów) decy­
duje kolejność składania podań. Z chwilą osiąg-
nięcia kompletu podań, lista 
zamknięta. Nauka i internat 
wyżywienia w internacie dla 
mi wynikami pokrywamy ze

Uczniowie w trakcie nauki 
dowe prawo jazdy.

przyjęć zostanie 
bezpłatne. Koszt 

uczniów z dobry- 
stypendium.
zdobywają zawo-

K3522

Pracownicy poszukiwani

dencyjne Liceum Ogólnokształcą­
ce ma swą siedzibę w Poznaniu 
przy ul. Kościuszki 17a. (1573)

Jadwiga B„ Granowo — Powin­
na Pani przyjechać do Poznania 
i pójść do „Desy” na Starym Ryn 
ku, lub przy ul. Ratajczaka, tam 
mogłaby Pani ustalić jaka to por­
celana i jaką ma wartość. (1461)

Benedykta Sucharska, Kozublec 
W Nietążkowie, p-ta Śmigiel pow. 
Kościan znajduje się Zasadnicza 
Szkoła Rolnicza. Przy szkole jest 
internat. (1510)

Mieczysław M. Kazimierz — List 
Pana skierowaliśmy do Prezydium 
WRN w Poznaniu. (1490)

Tadeusz K., Dakowy Mokre — 
W sprawie kupna i cen na moto­
cykle powinien zwrócić się Pan do 
„Motozbytu” w Poznaniu, Antoni- 
nek ul. Gorysława. (1549)

Bożena N. Lwówek — O poma­
turalnych szkołacli laborantek po­
informuje Panią Zespół Szkół Me­
dycznych w Poznaniu ul. Stalin- 
gradzka 43. (1449)

Szamotułach sklep warzywni- 
czo-ogrodniczy (obecnie w bu 
dowie). Będzie on zaopatry­
wał mieszkańców w nasiona i 
nawozy paczkowane, materia­
ły szkółkarskie; będzie także 
udzielał fachowych porad.

Nie dość sprawnie organi­
zowany jest w Spółdzielni 
transport warzyw i owoców. 
Wydaje się, że zwiększenie 
liczby stałych pracowników i 
bardziej „elastyczna” w zależ­
ności od aktualnych potrzeb 
— gospodarka samochodami 
Bazy Transportowej Centrali 
Spółdzielni Ogrodniczej w Po­
znaniu, rozwiązałaby ten pro­
blem. (mr)

Poznań żyje 
Targów. Dla gości

pod znakiem 
przygotowano 
w hotelach i26 tysięcy miejsc 

kwaterach prywatnych. Indywidu
alni goście zagraniczni zamiesz­
kali też w domach studenckich 
„Jowita", „Atol", „Sękacz" oraz 
w motelach i campingach Strze- 
szynka.

W ramach Targowych Spot 
kań z Muzyką wieczorne spek­
takle operowe (o godz- 20) od­
bywać się będą w archifekfonicz 
nej scenerii dziedzińca Szkoły 
Baletowej. W programie: „Służą 
ca panią” G. B. Pergolesiego. 
Wstęp wolny.

Prztyczek

Latarnia pułapka
Zmierzchało się. Zamyślony 

szedłem skrajem chodnika, 
ulicy Gostyńskiej w Kościa­
nie, kierując się ku śródmie­
ściu. Na przejeździć kolejo­
wym, który przecina linię

nerwy. Nim zdążyłem podejść
na miejsce wypadku, 
rzysta odjechał, klnąc 
i zawzięcie.

Przyczyną opisanego

rowe- 
głośno

Kościan Poznań, wyminął ku
wypad

co każdy osobiście

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział X To- 
warowo-Spedycyjny w Poznaniu, ul. Towarowa 39/43, 
zatrudni zaraz

MONTERÓW SAMOCHODOWYCH.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkolenia Za 

wodowego przy Oddziale X PKS Poznań, ul. Towa­
rowa 39/43.

Wynagrodzenie zgodne z układem zbiorowym pracy 
dla pracowników PKS. Zaangażowani otrzymują 
50 proc, zniżki na przejazdy autobusami PKS na te­
renie całego kraju, oraz nabywają prawo do rodzin­
nych bezpłatnych przejazdów urlopowych w dowol-
nej relacji.
Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w
Stary Rynek 81 — zatrudni natychmiast

OPERATORA dźwigu samochodowego 
— 6 t — z właściwym) uprawnieniami 

II kat. prawa jazdy.

K3926
Poznaniu,

typu Tatra 
oraz I lub

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym pra-
cowników Centralnego Urzędu Geologii.

Wdowiec 50 lat, samotny, 
kulturalny, materialnie 
niezależny, pozna pania 
dc lat 40. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29316g 
Wyjdę za mąż. za inteli­
gentnego pana po 70. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 29225g.

K3959

Kawaler, technik, bez na­
łogów, posiadający nowa 
nieruchomość w Pozna­
niu — pozna pannę w wie 
ku 25—30 lat, wzrostu 164 
—165, z prezencją, sytuo­
waną. Cel matrymonialny 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 29206g.

Dnia 10 czerwca 1970 r. zmarł nasz długoletni 
współpracownik

JERZY SZYNKOWSKI
artysta plastyk - architekt wnętrz 

długoletni członek Kolegium Rzeczoznawców 
przy PSP, twórca wielu wybitnych projektów 
w zakresie wnętrz i wystawiennictwa.

Kierownictwo i pracownicy
P. P. Pracownie Sztuk Plastycznych 

Oddział w Poznaniu.
K4225

Dnia 12 czerwca 1970 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, kochany 
ojciec, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 
77, śp.

WINCENTY WŁODARCZAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia ł6 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Karwowskiego 4. 29824g

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA. 
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI.

mnie rowerzysta. W świetle 
pobliskiej latarni widziałem 
go dokładnie.

Kilkanaście metrów za prze 
jazdem rowerzysta gwałtow­
nie przyhamował, usiłował 
coś wyminąć, że jednak nie 
udało mu się to — uderzył z 
rozpędem w uliczną latarnię. 
Miał szczęście: poturbował się 
lekko zaledioie, mocno nadwy 
rężając jednak swój wehikuł 
i — prawdopodobnie — także

stwierdzić może — była właś 
nie owa uliczna latarnia. U-
waga kierowcy motocykliści
i prowadzący wszelkie pojaz­
dy! W Kościanie, przed prze­
jazdem kolejowym na ulicy 
Gostyńskiej zastawiono na 
was latarnię-pułapkę. Drew­
niany jej słup nie stoi bo­
wiem na chodniku — jak to 
zwykle bywa. — lecz na jezd­
ni: około 1 m. od krawężni­
ka. (zi)

Dnia 12 czerwca 1970 r. zmarł

ZYGMUNT JAWORSKI
b. naczelnik Wydziału Kredytów

W Zmarłym tracimy zasłużonego 1 długolet­
niego pracownika, serdecznego przyjaciela i ko­
legę oraz zawsze życzliwego współpracownika.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 15 
czerwca 1970 r. o godz. 15.15 w Środzie Wlkp.

Wyrazy szczerego żalu i głębokiego wspólczu-
da Żonie i Rodzinie

Rada Zakładowa, 
Narodowego

Oddział w

składają
Dyrekcja, pracownicy 
Banku Polskiego 
Środzie Wlkp.

29776g

W dniu 12 czerwca 1970 r. zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, śp.

IZABELLA BATUSZAŃSKA —
ŁANIECKA
mgr farmacji

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 15 
czerwca br. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
siostry, brat 1 rodzina

*>97808

+ Dnia 11 czerwca 1970 r. zmarł po ciężkich 
i krótkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najmilszy mąż, drogi ojciec, teść, 
szwagier, dziadek, śp.

WACŁAW KAMIŃSKI 
adwokat, 

kierownik Zespołu Adwokackiego nr 2 w Ka­
liszu, oficer rezerwy — były jeniec Offlagu II 

Woldenberg.
Uroczystości żałobne odbędą się w niedzielę, 

dnia 14 bm. o godz. 14.30 w kościele św. Józefa, 
po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmen­
tarz w Kaliszu.

W nieutulonym żalu pozostają 
żona, córka, synowie, synowe i rodzina

Kalisz, Sienkiewicza 6. 29775g
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Poznań. Grunwaldzka 1» 
Za treś* t termlnewy druk

Po krótkiej i ciężkiej chorobie zmarł dnia 
13 maja 1970 r.

MARCIN MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
RODZINA

Poznań, ul. Grobla 25a m. 5. 29811g

Dnia 12 czerwca 1970 r. zmarła nasza kochana 
mama, teściowa, babcia, przeżywszy lat 85

KATARZYNA OLEJNIK 
z domu NOWICKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 15 
bm. o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Ogrodowa 15 m. 9. 29820g

W dniu 12 czerwca 1970 r. zmarła nagle, na- 
’ maszczona Olejami św., nasza najukochańsza 

mamusia, teściowa i babcia, lat 60, śp.

CECYLIA KRYSTKOWIAK
z domu PATELSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 15 
bm. o godz. 10 z kościoła parafialnego w Kłecku 
Wlkp., pow. Gniezno.

W głębokim żalu pogrążeni
córki, syn, synowa, zięciowie oraz wnuki 

i rodzina

29825g

29770g

+ Dnia 12 czerwca 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 75, śp.

STANISŁAW POPOWICZ
oficer WP w stanie spoczynku, uczestnik walk 

I i II wojny światowej, w czasie okupacji 
oficer AK.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 15 
bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pozostają
żona, syn, synowa i rodzina

Poznań, Grottgera 5 m. 3.
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Sukces kręglarzy 
poznańskiego Lecha

Do bogatego dorobku osiągnięć, 
kręglarze poznańskiego Lecha do­
rzucili nowy piękny sukces. Jest 
nim drużynowe mistrzostwo I li­
gi na rok 1970 i puchar Poznań­
skiego Związku Kręglarskiego. Le- 
chici w minionych rozgrywkach 
(w siedmiu kolejkach) zdobyli 
ogółem 16574 kręgli.

Wicemistrzostwo wywalczył KS 
Śrem — 16283, przed Polonią Lesz­
no — 16178. Dalsza kolejność: 4) 
Energetyk Poznań — 16147, 5) Po­
goń Śmigiel — 16096, 6) PSS Koś­
cian — 16059, 7) Start Gostyń — 
15949, 8) Start Poznań — 15505.

Mistrzem II ligi na rok 1970 zo­
stał Start Gostyń II — 15958 krę­
gli, a Wicemistrzem rezerwy po­
znańskiego Lecha — 15862. Trzecie 
miejsce uzyskał KS Śrem II — 
15808 przed 4) Polonią II Lesz­
no — 15564, 5) Energetykiem II Po 
znań — 15312. Ostatnie 9-te miej­
sce w tabeli zajmuje poznański 
Start — 14827 kręgli.

W pierwszej piątce najlepszych 
kręglarzy mistrzostw znajduje się 
aż trzech reprezentantów poznań­
skiego Lecha.

Królem kulania na rok 1970 zo­
stał Józef Torka (Lech) — 2814. Na 
drugim miejscu uplasował się Ste­
fan Nowacki (Polonia Leszno).

Rugby

Szkolenie reprezentacji 
na szczeblu centralnym

Rugbiści naszej ekstraklasy wykazują w tegorocznych rozgryw­
kach mistrzowskich znacznie lepszą formę niż w latach ubiegłych. 
Ostatnio doszło do kilku niespodzianek, w postaci porażek Posna- 
nii z AZS. Skry ze Spójnią i Lechii' z Budowlanymi.
A tak wygląda obecnie aktual­

na tabela rozgrywek. 1. Lechia — 
19 pkt., 2. Spójnia — 17, 3. Orzeł 
— 16, 4. Posnania — 15, 5. Polo­
nia — 14, 6. Skra — 13, 7. AZS — 
13, 8. Budowlani — 11 i 9. Czar­
ni — 10 pkt.

W najbliższą niedzielę na boi­
sku KS Pocztowiec przy moście 
Rocha, odbędzie się mecz Polo­
nii P-ń ze stołeczną Skrą. Po­
czątek zawodów o godz. 11. W 
tym samym dniu Posnania roze­
gra mecz w Bytomiu z Czarny­
mi.

W następnych mistrzostwach, w 
1971 r. walczyć będzie w I lidze 
10 drużyn, które obowiązkowo 
muszą posiadać drużyny młodzie 
żowe. W okręgach rozgrywane 
będą mistrzostwa młodzieżowców

Międzynarodowe regaty żeglarskie
Podczas międzynarodowych regat żeglarskich, o Puchar MTP, na 

skutek zbyt silnego wiatru, trzeba było przerwać trzeci wyścig 
w klasie „Cadet”. Z tego też powodu nie został rozegrany trzeci 
wyścig w klasie „Finn” o mistrzostwo Polski kobiet.

Dzisiaj ćwierćfinały w Meksyku

Brazylia jedynym faworytem
Mistrzostwa świata w piłce nożnej rozgrywane w Meksyku, wcho 

dzą w kolejną decydującą fazę. Dzisiaj rozegrane zostaną mecze 
ćwierćfinałowe. Na czterech boiskach walczyć będzie 8 zespołów 
i zwycięzcy awansują do następnej rundy — półfinałów.

Oceniając na gorąco spotkania 
w grupach, trzeba stwierdzić jesz 
cze raz, że obecny system elimi­
nacyjny do finałowej szesnastki 
nie odzwierciedla aktualnego ukła 
du w światowej piłce nożnej. W 
wyniku niezbyt szczęśliwego ukła 
du gier eliminacyjnych do fina­
łów nie zakwalifikowało się wie­
le doskonałych zespołów, reprezen­
tujących znacznie wyższy poziom 
niż niektóre drużyny grające w 
Meksyku. Dyskusja na ten temat 
toczy się już od dłuższego czasu, 
ale jakoś Międzynarodowa Fede­
racja Piłki Nożnej nie kwapi się 
ze zmianą obowiązującego syste­
mu.

Kibice piłkarscy na całym świę­
cie z dużym zainteresowaniem 
oczekiwali na rezultaty niektó­
rych spotkań eliminacyjnych w 
grupach. Wszyscy zadawali sobie 
pytanie czy aktualny mistrz świa-

(do lat 24), juniorów (do lat 18) 
i młodzików (do lat 16). Będą to 
drużyny 8-osobowe. Mistrzostwa 
Polski odbywać się będą syste­
mem jesień — wiosna, a nie jak 
dotychczas wiosna — jesień.

PZR postanowił na okres dwóch 
lat wycofać się z rozgrywek o 
Puchar Narodów. Podyktowane to 
zostało nie najlepszymi wynika­
mi naszej reprezentacji, w celu 
wychowania szerszego niż do­
tychczas zaplecza dla reprezenta­
cji, PZR wprowadza ostrą kon­
trolę treningów i realizować bę­
dzie szkolenie na szczeblu cen­
tralnym. Organizowane będą licz 
niejsze kontakty międzynarodowe 
reprezentacji państwowej i kon­
takty klubowe z rugbistami 
ZSRR, NRD, Rumunii i Czecho­
słowacji. (p) 

ta Anglia zdoła pokonać Czecho- 
słowaków i awansować do ćwierć­
finałów. Anglicy zastosowali sys­
tem wzmocnionej defensywy 4—4 
—2 i atakując z wypadów zdoby­
li w 48 minucie bramkę, która za­
pewniła im zwycięstwo. Również 
gospodarze mistrzostw wygrali z 
Belgią 1:0, awansując dzięki te­
mu do następnej rundy.

Kiedy zakończyły się spotkania 
eliminacyjne okazało się, że w gru 
pie I Związek Radziecki i Meksyk 
mają równą ilość punktów i iden­
tyczną różnicę bramek. W związ­
ku z tym w piątek odbyło się lo­
sowanie, które wskazało piłkarzy 
ZSRR jako zwycięzców' grupy I.

Tak więc dzisiaj w stolicy Me­
ksyku Związek Radziecki gra z 
Urugwajem w Teluca, — Włochy 
z Meksykiem, w Guadalajara — 
Brazylia z Peru, zaś w Leon — 
NRF z Anglią. Wydaje się, że w 
spotkaniach ćwierćfinałowych jest 
tylko jeden faw-oryt a mianowi­
cie Brazylia. W pozostałych trzech 
meczach trudno wytypować zwy­
cięzców. Warto tu dodać, że już 
w ćwierćfinałach los zetknął ze 
sobą aktualnego mistrza świata 
Anglię i wicemistrza NRF.

Spotkania półfinałowe odbędą 
się we wtorek, 16 czerwca. W Me­
ksyku grać będzie zwycięzca me­
czu ćwierćfinałowego ZSRR — U- 
rugwaj ze zwycięzcą spotkania 
Brazylia — Peru, zaś w miejsco­
wości Guadalajara zwycięzca me­
czu Włochy — Meksyk ze zwycięz­
cą spotkania NRF — Anglia. Me­
cze o pierwsze i drugie miejsce 
oraz o trzecie i czwarte odbędą 
się w stolicy Meksyku. Finał mis­
trzostw świata przewidziany jest 
na 21 czerwca a dzień wcześniej 
odbędzie się mecz o trzecie rnlej- 
sce.

Dla informacji kibiców chcieli- 
byśmy podać, że jeżeli spotkania 
ćwierćfinałowe lub półfinałowe 
zakończą się wynikiem remi­
sowym to sędzia zarządzi dogryw­
kę 2 razy po 15 minut. Jeżeli do­
grywka również nie wyłoni zwy­
cięzcy to o awansie zadecyduje lo­
sowanie. Natomiast w wypadku re 
misu w meczu finałowym nastąpi 
dogrywka 2 razy po 15 minut, a 
w dalszej kolejności zarządzone zo 
stanie dodatkowe spotkanie. W 
programie mistrzostw przewidzia­

no termin na taki ewentualny 
mecz — 23 bm. O ile również do­
datkowy pojedynek nie wyłoni 
zwycięzcy, nawet po dogrywce 2 
razy 15 minut, to mistrz świata 
zostanie wyłoniony drogą losowa­
nia. (s)

Węgierski trener przejął 
Górnika Zabrze

Piłkarze Górnika Zabrze spotkali się w piątek ze swym nowym 
trenerem. Jest nim — jak już in formowaliśmy — wielokrotny re­
prezentant Węgier, znany piłkarz i trener — Ferencz Szusza.
Urodził się on 1. 12. 1923 r. W 

Budapeszcie. Od r. 1940 do 1961 
grał w reprezentacji Węgier, ja 
ko piłkarz słynnej drużyny Uj- 
pest. Trzykrotnie zdobył tytuł 
„króla strzelców” i ma na swym 
koncie 397 bramek. Według próg 
noz węgierskiej statystyki jeszcze 
przez 50 lat trudno go będzie pod 
tym względem pokonać. Szusza w 
wieku 38 lat został trenerem Uj- 
pestu, u boku znanego w Pol­
sce dr Gezy Kalocsaia. W latach 
1963 — G4 i 1967 — 69 był trene­
rem I-ligowego zespołu Gyor-Eto. 
W tym to czasie drużyna ta, 
trzy razy pod rząd zdobyła Pu­
char Węgier, reprezentując kraj 
w rozgrywkach o Puchar Zdobyw 
ców Pucharów.

Przekazanie „pałeczki” między 
dotychczasowym a nowym trene­
rem Górnika, odbyło się na ro­
boczo, w szatni zabrzańskiego 
boiska, po zakończeniu ostatnie­
go treningu prowadzonego przez 
trenera Michała Matyasa.

Obaj trenerzy oraz przedstawi­
ciel klubu Górnik Zabrze, udzie­
lili wypowiedzi przedstawicielowi 
PAP.

— Okres mojej pracy z Górni­
kiem oceniam jako trudny — po 
wiedział M. Matyas — a jedno­
cześnie pełen wrażeń i emocji. 
Pozycja zespołu, stale znajdujące 
go się pod obstrzałem opinii pu 
blicznej, jego rola — „wizytów­
ki” piłkarstwa polskiego, repre­
zentanta śląskich górników — 
stawia specjalne wymagania. Je­
stem już trochę zmęczony, nie 
tylko fizycznie i cieszę się, że 
po raz pierwszy po latach będę 
mógł odpocząć.

Ferecz Szusza: „z radością przy

W klasie ,,Ok-Dinghy” trzeci 
wyścig stał pod znakiem sukcesu 
żeglarzy poznańskich którzy zaję 
li trzy pierwsze miejsca. Zwycię­
żył Glinkiewicz (JKW) przed 
Blaszką (AZS) i Knasieckim 
(LKS).

W drugim wyśicigu w klasie 
„Cadet” na 111 startujących tylko 
72 ukończyły tę konkurencję. Wy 

jechałem do Górnika nie tylko 
dlatego, że zespół ten składa się 
z tak wspaniałych zawodników, 
ale także dlatego, by kontynuo­
wać tradycje przyjaźni i kontak­
tów między naszymi krajami, a 
bezpośrednio pracę mego nauczy­
ciela i kolegi — G. Kalocsaia. 
Wiem, że nie będzie łatwo ale 
wierzę, że zarówno chłopcy jak 
i kierownictwo klubu zrozumieją 
moje zamierzenia i Górnik będzie 
kontynuatorem swoich najlepszych 
tradycji. Za najważniejszą spra­
wę uważam zdyscyplinowanie 
sportowca zarówno na boisku, jak 
i w życiu. Sport nie może dla 
nich oznaczać obowiązku, musi 
być ich radością i pasją. Od pod 
opiecznych wymagam pod każdym 
względem absolutnego zdyscypli­
nowania, punktualności, posluszeń 
stwa w czasie treningów oraz 
przestrzegania ustalonej taktyki 
meczu. Nie rozróżniam piłkarzy 
starych i młodych, dawnych i no 
wych, widzę tych, którzy nie 
szczędzą energii w interesie zwy­
cięstwa i zawsze wierni są bar­
wom swego klubu. Znam od daw 
na zespół Górników, ich grę wi­
działem wielokrotnie. Dziś po­
znałem ich osobiście, podobają 
mi się, chociaż nie znam języka 
polskiego wierzę, że doskonale bę 
dziemy się rozumieć i obiecuję, 
że jak najszybciej nauczę się po 
polsku”.

Inż. Franciszek Gładych wice­
prezes Górnika: „żałujemy, że 
na finiszu rozgrywek ligowych w 
wyniku kontuzji zostaliśmy poz­
bawieni trzech obrońców, co 
wpłynęło na niezbyt korzystne wy 
niki ostatnich meczów. Górnik 
będzie jednak walczył do końca”.

PAP 

grali bracia Kotlewscy (TKKF 
Gosławice) przed Lewandowskim 
i Krzywdzińskim (Włókniarz 
Chełmża) oraz braćmi Polakami 
(LKS Kiekrz).

PO ZIEMI BYDGOSKIEJ
W piątek rozegrany został II 

etap tradycyjnego wyścigu kolar 
skiego juniorów po ziemi bydgo­
skiej. Prowadził on z Torunia po 
przez Lipno, Włocławek i Niesza­
wę do Ciechocinka i miał 116 km 
długości.

Po ostrej walce na trasie pierw 
szy na metę w Ciechocinku 
wpadł Majkowski (Włókniarz 
Łódź) w czasie 3:02.21 przed Kacz 
markiem (LKS Wielkopolska) — 
3:02.53 i Ruszyczyńskim (Czarni 
Szczecin) — 3.03.08.

Po dwóch etapach prowadzi na 
dal Wilczyński (pafaro Bydgoszcz) 
w czasie 5:38,58 przed Głębockim 
(LKS Orlęta Gorzów) — 5:39.25 o- 
raz Majkowskim (Włókniarz Łódź) 
— 5:39.48. (s)

Hokej na trawie
Zwycięstwo Warty 

w memoriale Kurowskiego 
Do pierwszego turnieju hokeja 

na trawie o memoriał b. prezesa 
PZHT Zenona Kurowskiego, zgło­
siły się tylko trzy drużyny Po­
znania. W ostatniej chwili zrezy­
gnowała z udziału średzka Polo­
nia.

Przed rozegraniem pierwszego 
meczu odbyła się okolicznościowa 
uroczystość wręczenia kwiatów 
oraz upominku żonie po zmarłym 
działaczu. W rozegranym meczu, 
aktualny mistrz Polski Warta po­
konał jedenastkę Lecha 3:0. Bram­
ki zdobyli obaj obrońcy zielonych 
Śmigielski — 2 i Otulakowski.

Za dwa tygodnie odbędą się po­
dobne turnieje w Siemianowicach 
o memoriał im. J. Hamerskiego i 
i w Gnieźnie o memoriał im. 
A. Drzewieckiego. (x)

Puchar Europy 
w siatkówce kobiet

W pierwszym finałowym spotka­
niu Pucharu Europy w siatkówce 
kobiet Dynamo Moskwa wygrało 
z Nimese Budapeszt 3:1 (15:13, 
17:15, 10:15. 15:12). Rewanżowy po­
jedynek odbędzie się 21 bm. w 
Moskwie. j

CZERWIEC 
14

i Niedziela
15

Poniedziałek

Bazylego 

Jolanty

Słońce: 3.30—20.16

TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Bar 
wszystkich świętych”; OPERA — 
g. 20 „Halka”; DZIEDZINIEC 
SZKOŁY BALETOWEJ — g. 20 
„Służąca Panią”; OPERETKA — g. 
19 „Hrabia Luxemburg”; MARCI­
NEK — g. 11 i 17 „Lajkonik”.

PONIEDZIAŁEK

OPERA — g. 20 „Jezioro łabę­
dzie”; DZIEDZINIEC SZKOŁY 
BALETOWEJ — g. 20 „Służąca Pa 
nią”; OPERETKA — g. 19 „Hrabia 
Luxemburg”. pozostałe teatry nie 
czynne.

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA

KALISZ: „Niezwykła przygoda”.
GNIEZNO: „Słomkowy kape­

lusz”; PTASZKOWO: „intryga i 
miłość”.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik: „Małpia 
kuracja”; Noteć: „Dzień oczyszczę 
nia”. poniedz. „Łowcy skalpów”; 
CZARNKÓW: „Winnetou i król 
nafty”, poniedz. nieczynne; GO­
STYŃ: „Panna młoda w żałobie” i 
„Zwariowana noc”, poniedz. nie­
czynne; JAROCIN: „Kleopatra”; 
KALISZ Kosmos: „Album Pol­
ski”; Oaza: „Raj na ziemi”; Stylo 
We: „Szarża lekkiej brygady” i 
„Most”; KĘPNO: „Błędne gwiaz­
dy Wielkiej Niedźwiedzicy” i 
„Czarci żleb”, poniedz. nieczynne; 
KŁODAWA: „Jak rozpętałem II 
wojnę światową” cz. I, poniedz. 
nieczynne; KOŁO: „Zawodowcy”, 
poniedz. nieczynne; KONIN: „Win 
netou wśród Sępów”, poniedz. nie 
czynne; KROTOSZYN: „Miłosne 
przygody Moll Flanders”, poniedz. 
nieczynne; MIĘDZYCHÓD: „Sól 
ziemi czarnej”; OSTRÓW Roma: 
„Łowcy skalpów” i „Miecz dla 
króla”; Słońce: „Barbarella”. po­
niedziałek „Kolonia Lanfieri”; O- 
STRZESZÓW: „Węgierski magnat” 
i „Zoltan Karpathy”, poniedz. nie 
czynne; PIŁA Ikar: „Winnetou i 
Apanaczi” i „Winnetou wśród Sę 
pów”, poniedz. nieczynne: Iskrą: 
„Nie ma powrotu Johnny”; Ko­
ral: „Pojedynek w słońcu”, ponie
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działek nieczynne; PLESZEW: 
„Zdobycz” i „Zona dla Australij 
czyka”. poniedz. nieczynne; RA­
WICZ: „Wniebowstąpienie”, ponie 
działek nieczynne; RYCHTAL: 
„Winnetou i król nafty”, ponie­
działek _ nieczynne; SŁUPCA: 
„Damski gang”, poniedz. nieczyn 
ne; TRZCIANKA: „Topkapi”, po­
niedziałek nieczynne; TUREK: 
„Jak rozpętałem II wojnę świato­
wą” cz. II i III: WOLSZTYN: „Mi 
łosne przygody Moll Flanders”. po 
niedziałek nieczynne.

GNIEZNO Polonia: „Jak rozpę­
tałem II wojnę światowa” cz. II i 
III, poniedz. „Maskarada szpie­
gów”; KOŚCIAN: „Kochać”, po­
niedziałek nieczynne; LESZNO: 
„Szkice warszawskie”. poniedz. 
„Słuchajcie bicia dzwonów”; NO- 
WY TOMYŚL: „Testament gangste 
ra”, poniedz. nieczynne; OBORNI 
KI: „Struktura kryształu”, ponie­
działek nieczynne; ŚREM; „Hom- 
bre”; ŚRODA: -„Jarzębina czerwo 
na”, poniedz. nieczynne; SZAMO­
TUŁY: „Poradnik żonatego męż­
czyzny” i „Hugo i Józefina”; WĄ 
GROWIEC: niedz. „Beniamin, czy­
li pamiętnik cnotliwego młodzień­
ca” i „Niezrozumiany”, niedz. i 
poniedz. „Kleopatra”; WRZEŚ­
NIA: „Czekam w Monte Carlo”, 
poniedz. nieczynne.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Kobieta USA i Polonii amery­
kańskiej”.

koncerty S
NIEDZIELA

LOGGIA STAREGO RATUSZA 
(St. Rynek) — g. 21 Chór Dziewczę 
cy „Skowronki” przy Pałacu Kul 
tury pod dyr. M. Wróblewskiej.

AMFITEATR NA CYTADELI — 
g. 17 Ogólnopolski Turniej Tańca 
Towarzyskiego.

Aula UAM — g. 15 — Koncert 
dyplomantów Państw. Liceum Mu 
zycznego im. M. Karłowicza w Po 
znaniu z udziałem szkolnej orkie­
stry symfonicznej.

PONIEDZIAŁEK
LOGGIA STAREGO RATUSZA 

(St. Rynek) — g. 21 — Chór Mie­
szany Spółdzielczości Pracy im. 
St. Moniuszki pod dyr. Mieczy­
sława Dondajewskiego.

Pałac Kultury — Sala Wielka — 
g. 18 — Uroczysty koncert z oka­
zji zakończenia roku kulturalno- 
oświatowego 1969/70.

MUZEA I WYSTAWY
- <■ .-.Lr-

Archeologiczne (Wodna 27) — 
Wystawa austriacka „Hallstatt” 
(do 17 VI) — codziennie g. 10—18.

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
— codziennie g. 10—15. śr. g. 12—18 
sob.. dni przedśw. — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 25 
rocznicę wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. 10—18. niedz. 
i święta g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15 Śr. 
g. 11—17, niedz. 1 święta g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15, śr. g. 11—17. 
niedz. i święta g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16, środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17. niedz. 
1 święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15, śr. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
11—17 (14 VI nieczynne).

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. 11—18. niedziele 1 
święta g. 11—17.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16
W poniedziałki wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 18) — „Lenin w sztuce 
słowa” — codziennie g. 10—19. 
środa i sobota — g. 10—14 niedz. 
i święta — nieczynna.

Pałac Kultury — Wystawa prac 
Koła Fotograficznego Państw. Li­
ceum Sztuk Plastycznych: „Moje 
miasto i lego mieszkańcy” — g. 
12—18 (do 21. VI) oraz Przegląd No 
wości Wydawniczych Miesiąca g. 
10—18.

PTF (Paderewskiego 7) — Ogól 
nopolska Wystawa Fotografii Ko­
lorowej (do 7. VI) oraz Wystawa 
prac Bydgoskiego Towarzystwa 
Fotograficznego (od 9. VI) — co­
dziennie g. 10—19. niedz. i św. g. 
10—15.

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) — Malarstwo Ada­
ma Batyckiego — g. 10—13 i 16—13 
(do 15 VI).

WOIT (St. Rynek 77) — „Czy 
znasz Wielkopolską” — fotografie 
J. Korpala — g. 8—20, niedz. g. 
10—14 (do 12 VI).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa srebrnej biżuterii arty­
stycznej Danuty Feldman — g- 
10—20.

BWA Arsenał (St. Rynek) — Ry­
sunki Barbary Gawdzik-Brzozow- 
skiej (Zakopane) oraz Rzeźba i 
grafika Józefa Kopczyńskiego — 
g. 10—18. niedz. g. 10—17. poniedz. 
nieczynne (od 16 VI do 12 VII).

NIEDZIELA — PROGRAM I — 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14); 8.20 Samo życie; 8.30 Prze­
krój muzyczny tygodnia; 9.05 Fa­
la „56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10. Dla dzieci w wieku przedszk. 
„Wyprawa psów” słuch.; 10.20 Ra 
dioniedziela zaprasza, informuje; 
10.30 Radiowa piosenka miesiąca; 
11. Rozgłośnia Harcerska; 11.40 Czy 

znasz mapę świata; 12.15 „Jarmark 
cudów”; 13.15 Nowości Programu 
III; 14. Radioniedziela — spotka­
nie z Anną German; 14.30 W Je­
zioranach ode. 530; 15. Konc. ży­
czeń; 10.05 Tygodn. przegląd wyda 
rżeń międzynar.; 16.20 Teatr PR — 
VIII Międzynar. Festiwal Przyjaź­
ni „Na dwóch stołkach” słuch.; 
17.40 Melodie ludowe w wyk. Chó­
ru i Kapeli Ludowej Rozgł. Ślą­
skiej pod dyr. Wł. Byszewskiego; 
18.05 Radioniedziela — „Musicora- 
ma”; 19.15 Przy muzyce o sporcie; 
20.30 Matysiakowie ode. 720; 21.
Gra Ork. Tan. PR pod dyr. E. 
Czernego; 21,30 „Radiokabaret”; 
22.30 „Do Studia SI zaprasza B. 
Klimczuk”; 22.45 „Oczarowanie i 
inne przeboje Paryża”; 23.10 „Tań 
czymy do północy”; 0.10 Program 
nocny. ,

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05. 
16. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8. Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 9.40 Muzyka; 
10. Transmisja z otwarcia XXXIX 
Międzynar. Targów Poznańskich; 
10.30 Wielkopolska Niedziela; 12.30 
Poranek symf.; 13.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 15. Dla dzieci — 
„Dzieci kapitana Granta” cz. II 
słuch.; 16.30 Przedstawiamy pol­
skich kandydatów na VIII Między 
naród. Konkurs Planistyki im. Fr. 
Chopina, który odbędzie się w paź 
dzierniku br.; 17.05 Warszawski Ty 
godnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
Piosenek; 18. „Trzy opowieści” — 
tryptyk słuchowiskowy; 19.15 Mu­
zyka; 19.30 Transmisja z Festiwali 
Wienerfestwochen z sali Staatsoper 
w Wiedniu — Ludwik van Beetho- 
ven: „Fidelio”; 20.50 „Santa Ma­
ria” — fragm. opow. J. Żuławskie 
go; 21.10 D. c. opery „Fidelio”; 
22.40 Radioniedziela, Minikabare- 
cik piosenki; 23. „Melodie tanecz­
ne”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30. 12.05. 17. 19. 22.05. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.25 Pery 
skop' — tygodniowy przegląd wy­
darzeń; 14.45 4/4 — magazyn An­
drzeja Stankiewicza; 15.30 „Oset” 
— magazyn uszczypliwości; 15.50 
Zwierzenia prezentera: 16.15 Ryt­
my stare i nowe; 16.40 Rymy i ryt 
my — „A pociesz mnie. Jasiuleń- 
ku” polska poezja ludowa; 17. 
Perpetuum mobile; 17.30 „Porwanie 
z lotniska” —ode. 17 pow.; 17.40 
Mój magnetofon; 18. Ekspresem 
przez świat; 18.05 Polonia śpiewa; 
18.20 Kawki, ptaki z krainy cza­
rów — gawęda; 18.35 Próba portre 
tu — Charles Aznavour; 19. „Jak 
być dobrym mężem” — słuch.; 
19.30 Mini-max — czyli minimum 
słów, maksimum muzyki: 20. Tea­
trzyk „Apokryf”; 20.20 Symfonie 
Fr. Schuberta — II Symfonia B- 
dur; 20.50 Piosenkarskie korepety­
cje dla poliglotów: 21.15 Bll-Skp- 
wscbodnie podróże — gaWęda; 
21.25 Mel. z autografem St. Mikul­
skiego; 21.49 Opera R. Wagnera 
„Tristan i Izolda”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Creedence 
Clearwater Revival; 22.20 Imieniny 
w kurorcie — rep.: 22.35 Klasycy 
stylu „sweet”; 23. Swoje ulubione 
wiersze recytuje A. Gordon-Góre- 
cka; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 Śpię 
wają „Kawalerowie”.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17): 8.10 Pięć minut o gospodar­
ce — audycja Redakcji Ekonomicz 
nej; 8.19 Mozaika muzyczna: 8.39 
Z nagrań Ork. Dętej Pomorskie­
go Okręgu Wojskowego; 9 Nowo­
ści trzech radiofonii; 9.38 Melodie 
które lubimy; 10.05 „Front nad 
Wisłą” ode. 1 pow.; 10.25 Impresje 
morskie w muzyce; il Od solisty 
do orkiestry; 11.45 Porady prak­
tyczne dla kobiet; 12.25 Konc. z po 
lonezem; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
Kapela Ludowa i Zespół Śpiewa­
czy ze Siarej Wsi; 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej; 14 Reportaż literac­
ki; 14.20 Fr. Liszt — II Polonez 
E-dur; 14.30 Co się wam w tej au­
dycji najbardziej podoba: 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 „Alfa i Omega” — magazyn 
popularno-naukowy; 16.30 Popo­
łudnie z młodością; 18.05 Klub Gra 
jącego Krążka; 18.40 Relacje z Bał 
tyckiego Kolarskiego Wyścigu Po­
koju; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Z księgarskiej lady; 19.30 Kompo­
zytor i jego piosenki — E. Pałłasz; 
20.25 Tańczymy przy gitarach; 21 
Naukowcy — rolnikom; 21.3Q Kalej 
doskop kulturalny; 22 Konc. ży­
czeń miłośników muz. poważnej; 
22.41 Gra Pozn. Piętnastka Radio­
wa; 23.10 Korespondencja z zagra­
nicy; 23.15 Muzyka dla tańczą­
cych; 23.40 Muzyka dawna; 0.10 
Program nocny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10,
12.05, 15. 16, 18. 20. 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Radiowe interpe­
lacje; 8.45 Kwadrans melodii w 
wyk. Zesp. Gitarzystów „The 
Outlaws”; 9 Sceny malownicze; 
9.35 Międzynar. Uniwersytet Radio 
wy OIRT Cykl: Nauka w służbie 
pokoju; 9.55 Z tańcem i piosenką 
ludową przez świat; 10.25 W Jezio­
ranach — ode. 530; 10.55 Z daw­
nych i najnowszych kart muzyki 
polskiej; 13 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13.15 Muzyczne wojaże; 13.40 
„Heros w okowach” fragm. pow.; 
14.05 Nowe piosenki „Synkopy”; 
14.25 Polskie utwory klawesynowe 
z XVII i XVIII wieku; 14.40 „Nie­
ustalone zabójstwo” fragm. opow.; 
15 ..Echa Tatrzańskie” — Suita 
pieśni góralskich na chór ń ca- 
pella i głosy solowe; 15.20 Muzyka; 
17.15 Poniedzielne remanenty sport. 
E. Pacholskiego; 17.25 Pozn. konc. 
życzeń; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Na scenie i pozą scena — aktualia 
teatralne Poznapia i Wielkopolski; 
18.20 Sonda — dlźw. przegląd społ.- 
ekonom.; 19.15 Jeżyk rosyjski; 
19.31 Teatr PR, „Klub szachistów” 
słuch.; 20.11 Kónc. z nagrań Wiel­
kiej Ork. Symf. PR i TV pod dyr. 
Jana Krenza: 21.55 Utwór rozryw­
kowy; 22.30 Spotkanie z wokalistą 
jazzowym — Johnny Paco; 22.40 „No 
winy i nowinki muzyczne”; 22.55 Z 
L. Grychtołówną o Beethovenie; 
23.10 Taneczne rytmy; 23.30 Gfa Ka 
towicki Zesp. Tan. uMetrum” p.d. 
Z. Kalemby.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14, 16. 19, 22. 23.56.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Porwanie z lotniska” — 
ode. 25 pow.; 17.40 Nie tylko melo­

dia; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Tydzień na UKĘ-ie; 18.20 Nie 
zawistna miłość — gawęda; 18.30 
Roman Waschko i jego płyty — 
Willie Hightower; 19 Powieść w 
wyd. dźw. — „Saga rodu Forsy - 
te’ów” ode. 21; 19.30 Nagraj i za­
śpiewaj; 19.45 1:1 — o sporcie roz 
mawiają E. Tomaszewski i S. Wy­
socki; 20 Pierwsze obroty — mu­
zyczne premiery; 20.20 „Piosenka 
z rekontrą”; 20.35 Płyty nasze i 
naszych przyjaciół; 21 Nie czyta­
liście — to posłuchajcie; 21.20 Mu 
cyka z jednej płyty — „Obiad ro­
dzinny” W. Młynarskiego; 21.45 Sui 
ta tygodnia — Georges Bizet „Ar- 
lezjanka”; 22.08 Śpiewa — Cilla 
Black; 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
23 Swoje ulubione wiersze recytu­
je A. Gordon-Górecka; 23.05 „Mu­
zyka nocą”; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Matusia.

NIEDZIELA: 8.10 — Telewizyj­
ny Kurs Rolniczy — „Pytania i od 
powiedzi”; 8.45 — „Przypomina­
my, radzimy”; 9 — Dla młodych 
widzów — „Klub Pancernych” 
(Berlin) — oraz film z serii „Bo­
nanza”; 10,20 — „Piosenka dla Cie 
bie”; 11,05 — „Za pół darmo” — 
film dokument, prod. ang.; 12 — 
Dziennik; 12.15 — „Przemiany”; 
12.45 — „Stop — zastanów się” — 
film prod. polskiej; 13 — „Walter 
Scott” — z cyklu „Portrety”; 13.30 
— Reportaż ze strychu — program 
z cyklu — „Piórkiem i węglem”; 
14 — Międzynarodowe Zawody Jeż 
dzieckie — Konkurs zwycięzców 
— (Olsztyn); 15.30 — „Wielka Gra” 
— w programie wystąpią — Jadwi­
ga Rutkowska i Jerzy Michotek; 
16.25 — ,,U progu jutra” — repor­
taż filmowy z cyklu — „Japońskie 
maski” — ode. II; 17 — Program 
sportowy; 17.45 — Film z serii — 
„Artyści areny”; 18.10 — PKF; 18.20

—„Pierwsze zaliczenie” — scena­
riusz — Lucyna Kańska. Udział 
biotą: zdobywcy złotych i srebr­
nych masek Plebiscytu Expressu 
Wieczornego. Znani piosenkarze i 
satyrycy; 19.20 — Dobranoc i
Dziennik; 20 — „Wyspa Nowożeń­
ców” — Tv film prod. ang.; 21 — 
VI Międzynarodowy Festiwal Buł­
garskiej Piosenki Estradowej — 
„Zloty Orfeusz”. — Transmisja ze 
Słonecznego Brzegu — (Bułgaria); 
22 — Magazyn Sportowy; 22.30 —• 
Recital Józefiny Baker.

PONIEDZIAŁEK: 14.25—15.30 — 
Politechnika TV — -Fizyka I rok — 
„Termodynamika fenomenologicz­
na” cz. I i II; 16.40 — Dziennik; 
16.50 — Dla dzieci — „Zwierzy­
niec” — oraz film z serii „Przygo­
dy dziwnego psa Huckleberry”; 
17.35 — „Echo stadionu”: 17.55 — 
„Witamy na Targach”; 18.15 — Z 
cyklu „Sylwetki X Muzy” — Han­
na Skarżanka; 18.15 — „Eureka” — 
magazyn pop.-naukowy; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.65 —Teatr 
TV — Momo Kapor — „Zabawa” 
— przekład — Maria Krukowska. 
Reżyseria — Jan Bratkowski; 
21.15 — Z cyklu — Polski film do­
kumentalny; 21.55 — Gra Orkiestra 
Telewizii Katowice pod dyr. Ire­
neusza Wikarka; 22.45 — Dziennik; 
22.35—23.40 — Politechnika (powt.).

Tv zastrzega prawo zmian.


